
„ ·' 
·~ ~ 

.., 
\I • 

ł" 
-,,.•&? 

I 

Łódzki aktyw PZPR obraduleir·· ~· , 

ORGAN WK i ŁK PÓL:SKi·EJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili (VI) SOBOTA 29 LIPCA 1950 ROKU. Nr 206 

W NIEUSTANNYM ODWROCIE W dniu 26 bm. obradował w Łodzi a ktyw partyjny PZPR. Narada poświt 
eona była omówieniu wytycznych V Plenum KC PZPR. 

Na zdjęciu prezydium narady. 

Wojska ameryka.ńskie na Korei cofają się 
Fala strajków w USA. pod naporem zwyci~skiei Armii Ludowei 

LONDYN {PAP) - KorespondeJlt I także, że wojska amerykańskie nie ańskich. Odmiiały IS dyWizji pół- istnieje jedna tylko władza - '1\-'ła• Robotnicy domagają się podwyższenia płac 
Agencji Reutera donosi, że wojska są w stanie powstrzymać marszu pół nocno-koreańskiej dokonują mane· dza Koreańskiej Republiki Ludowo- NOWY JORK (PAP). - Nie bacząc Elisabeth (New Jersey) rozpoczął się 
pólnocno-koreańslde zajęły w dniu nocno-koreańskich oddziałów pan- wru oskrzydlającego od zachodu. Demokratycznej. na wezwania rządu amerykańskiego stra jk 1.200 robotników kompanii 
27 lipca ważny port .Josu, położt>ny cernych w kierunku Taegu l Pu:sa- Oświadczenie byłych * * * i upomnienia bon~ów r~akcyjnych Dodge Copper Products. Robotnicy 
na. południowym wybrzeżu Korei 0 

nu. • ł k. Z d . .. pod adresem członkow zw1ązkow za- żadają podwyżki płac, ubezpieczeń, 

30 km na południowo-wschód od General Mac Arthur, ktory przy CZ OD OW 1• groma zen10 .NOWY J~R:K. (PAP). - J~ wy- wodowych, aby unikać strajków w płatnego urlopu itp. 
Sunczon. był z Tokio samolotem na krótka in Narodowego" mka il d?m~sten p~asy •. dowodztv.:o związku z wojną w Korei i aby za- Trwa w dalszym ciągu strajk robot 

spek~ję "Yo~sk amerykański~h. w Korei Południowej amerykanski_c~ WOJS~ . mterw:enc;n- wie~ać porozumienia z przedsięb 1or- ników fabryki chemicznej w Pensyl· 
Korespondent Reutera stwierdza Korei, osw1adczył przedstawicielom PEKIN (PAP) J 

1
• d . nych w Kotei, p~zerazo~e . rozm~- cami, strajki wybuchają. bez przerwy wanii, obejmujący 3.000 robotników, 

Wręczenie listów 
uwierzyłel n ia jqcych 

przez nowego ambasadora 
Wielkiej Brytanii 

prasy, iż mimo, że zapatruje się op ..i· ; S 
1 48

• b•ł a' onosi ki:a- chem opoi;u .izbrołnego,. Jaki stawia w różnych punktach kraju. Jak do· domagających się nowej umowy na 
tymistycznie na przebieg działań wo "'10," eu ,:1• . j yc~ • człon:"!. lud ~oreanski. ucieka się w walce nosi Agencja Federated Press, trwa lepszych warunkach. 
jennych w przyszłości, musi uprze- ~\V, . PZgro~adz~ma ~arndoy.ie,„o rz ogo!nonarodowym ruchem party- strajk 12 tys. cieśli w 12 okręnach Strajkuje w dalszym ciągu 7.500 ro 
dzić, że walka będzie ciężka i że w or~i oh~d~i?weJ og~o~iło ~swiad- zanckun do bar~arzyńskich metod. stanu Kalifornia. Strajkujacy odmó botników przemysłu naftowego w sta 
najbliższym czasie należy si„ spo- c~emetk' w. tozrym stdWJei?za, Nze odma- Ko. respondent dziennika „New York wili prz.vstap1'e111'a do prac·y na wa-" rione owe groma zenie ar 0 T , K nie Texas. Strajkuje 1.100 szoferów 
dziewać nowych porażek. . " ·t"d d . L' S M • imes• w orei donosi, że w chwili runkach · prż„;ętvch przez kierownic- • · * • • we oraz w a za z rai cy 1 yn a obecnej na terytorium za.jętym J·e t . ku,, . d ciężarowek spółki budowlanej w No-

na przestały w Korei p Jud io . j . • wo rzw1ąz zawo owego wym Jorku. W związku ze strajkiem 
- WASZYNGTON (PAP) -Ko:nuni I istnieć. o n '\le s~~ze ~n:i:z i!nterwent~w amerykań- w. o.clrnil . ?aslraikov.r~!n '10 tys. ro szoferów przerwało robotę 20.000 ro-
kat sztabu Mac Arthura ogło~zony z . . d b ł h ł k ' s ich istme,_ 58 obozow koncentra- bntniknw fnmv o;i!T'•O'" n'owej Kai- botników budowlanych i jak do 0 · 

w Tokio stwierdza, że nacisk wojsk J z '~racjląc .się N ° J yc ~z on ·tow I cyjnyclt. w których zgromadzono I ser-Frazer. Co ·~a zn~k . protestu Agencja Federated Pre~s w :U~ 
północno-koreańskich trwa na wszy " gi:~ma ze.m~ d ar~ owefo. d au .0 - 379 tys. Knreańczyków. W obozach przeciw zwolnieniu z pracv pewnego 126 lipca ogólna ich liczb~ wynos'ł WARSZAW A (PAP) - Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bole­
sław Bierut przyjął dnia 27 bm. na 
audiencji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pelqomocnego Wielkiej Bry­
tanii sir Charles H. Bateman'a, któ 
ry złożył Prezydentowi RP listy u­
wierzytelniające. 

stkicb od<'.inkach fr.ontu .. Wszv~t- rzy ego oswia czema 5 wier za)<!: tych panują epidemie. działacrn związkowego. w miei>cie 100.000 osób. 
1 

a 
ko wskazu3e n a to, ze ·woJska poł~ 
11ocno-koreańf'kie znajduja się w 
~tadium przegrupowania przed dal­
&zymi atakami. 

Iran nie wyśle 
wojsk do Korei 
LAKE SUCCES. - Rząd Iranu 

za pośrednictwem swego delegata w 
Lake Succe$ zawiadomił sekretana 
generalnego ONZ Trygve J,ie, że 
I ran nie będzie mógł zadośćm.·7 ;.1111! 
jego prośbie w t1prawie wysyłki 
wojsk irańskich do Korei. 

Jedna z formacji pancernych wojslt 
północno-ko1"Eańskich posuwaiaca 
się w kierunku południowym 0d 
Jongdongu znajduje się o 110 kilo­
metrów na zachód l'ld ważnego por 
tu :>:aopatrzeniowego - Pusan. 

W pobliżu J ongdongu wojska ?:>ól 
nocno-koreańskie otoczyły oddział 
amerykański, który zaopatryw.m.v 
_; est obecnie z powietrza. 

Na w~chód od tego miasta, jed­
nostki pier•„szej amerykańskiej dy 
Vl'izji piechoty musiały się wycofać 
pod naf)iskiem wojsk północno-kore 

Robotnicy Belgii strajkujq ••• 
W11rstklt gałpie pri•Jsłu l11lgljsklego obJfłe '' 

połtinym strajkiem prołeałacy;nym 
BRUKSELA (PAP). - W gEiwnych ;„<:1 nleo9ranicwny w czasie i że ro:­

ośrodkach Walonii trwa strajk po- r.otnicy postanowili nie pozostawiać 
wszecbny kluy robotniczej. i ws1yst- w fabrykach żadnej obsługi, 
kich wustw ludności. Ponad pól ml· We wszystkich ośrodkach slrajko· 
liona robotników ponuciło pracę, ma I wych powoływane !li\ jednościowe 
nifestując w ten !!posób przeciwko ~omitety walki z królem, do których 
powrotowi Leopoltla lIJ na Iron bel wchodzą pn:edstawiciele komunislycz 
l'ijs.Jd. Strajk 0b-ją.ł wszystkie gałęzie nych, socjalistycznych i liberalnych 
życia przemysłowego, urzędy pal'l· związków zawodowych. Robotnicy 
stwowe i s~m.orządowe, elektrownie, zrzeszeni w chrześcijańskich związ· 
gazownie i wodociągi, tramwaje i au kach zawodowych, pozostających 
tobusy oraz w znacznej części koleje pod kontrolą prokrólewskiej partii 
i pocztę. Rzemieślnicy zamknęli swe katolickiej, uczestniczą. również ma· 
warsztaty, lekarze - swe gabinety , sowo w strajku - wbrew zakazowi 
prawnicy --,.. kancelarie. a kupcy - swych przywódców. 
sklepy. Gabinet belgijski zebrał się w 

czwar tek na posiedzenie nadzwyczaj. 
ne, w celu omówienia sy tuacji straJ­
kowej. Tereny objęte strajkiem pa· 
trolowane są przez żandarmów uzbro 
jonych w karabiny, rewolwery, pałki 

W Liege, Charleroi i w innych rota 
stach waloiiskich nie można znaleźć 
taksówek. gdyż szoferzy również 
przys tąpili do strajku. 

\V kołach związkowych oświadcz.'? gumowe l granaty z gazem ł:7awią­
no, że strajk generalny w Walonu cym. 

Schumanowski plan zdrady narodowej 

Bezrobocie i nędza ludu francuskiego 
towarzyszyć btdą realizacji Pl~nu Schumana 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą 
z Paryża. na marginesie debaty buci· 
7.etowej odbyła się w Zgromadzenrn 
Narodowym dyskusja n;:id tzw. Pla­
nem Schumana, przewidującym utwo 
rzenie francusko-niemieckiego kombi 
natu węgla i stali. 

Deputowani komunistyczni zdema­
skowali Plan Schumana, jako plan 
zdradv narodowej. 

Alfred Biscarlet stwierdził, ze w 
wypadku uealizowania Planu Schu-

1 
mana sytuacja. mas pracujących Fran 
cji jeszcze bardziej się pogorszy, 
wzrośnie bezrobocie, spadnie stopa 
życiowa mas ludowych, Plan Schu­
mana - oświadczył Biscarlet - zmie 
rza do podporządkowania ekonomiki 
Francji kontroli niemiecko-amerykań 
sklej i u~zyni z niej dodatek do za­
chodnio·nłemieckiego przemvslu wo­
jennego. 

Z kolet przemawiał de Chambrun. 
Zwracając się do Schumana oświad· 
czvl on m. in.: 
Jeśli większość Zgromadzenia Na­

rodowego wyrazi ·w am dzisia j zau-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••, 

„ Warszawa-Odbudowa-Pokój' 
Otwarcie interesującei 
wystawy w Pradze 
PRAGA (PAP). - W Pradze odby­

ło się uroczy ste otwarcie wystawy 
„Warszawa - Odbudowa - Pokój". 

Otwarcia wystawy dokonał amba­
sador RP w Pradze - Wiktor ~rosz. 

fc;n te, Io wiedzcie, że istnieje naród 
francuski, jest his toria, które wypo· 
wiedzą ostatnie słowo. 

U stóp Pomnika W dzięcznośc1 

Uczes tnicy Kongresu SED składa.­
ją wieńce pod pomnikiem żołnierzy 
tadzieckich w Berlinie. 

SzpiegoWskie m.eldunki 
do§tarczane były do centrftl.i londyńskiej 

brgtq/s~':ł pocztą dqploD1atqczną 
llrug1 dz1en procesu ~~enta '~ywiadu ang~els:„iego 

kowie. zeznający w drugim tlniu g-o. Był stale uzbrojony i miał strze- , · zut~m momentem I ~R~KURATOR: C-.tr sw1adek zgo 
\\A.RSZAWA (PAP) - Swiad I iunkeję o~obistej ochrony oskarżone- OSKARŻONY· c . · -

procesu agenta brytyjskiP-go w7 lać w wypadku g dyby śliwińsl. i:arzywałer_n okres przed r02poc:zę- 1 dz1ł Się nr. przekazanie tej paczki f 
wiadu - Władysława Sli~iil· lazł się. w niebezpieczeństwie <1 zna c~m .woJn.Y agresy' ':'ne.i przel An- no.tatki do Londynu?, 
skiego, potwierdzili w całej roz Inny agent Osińskiego _ p.racow- gwao;asmon"".· ~orit·n<>k~ski prztygokto~y- SWIADEK TURNER: Tak. 
ciągłości zarzuty akt k · ·k PKP · · . , ie, le a 1 momen w rotci! • • · • . u os arze- m - , me.1ak1 "ardak był zwer- nastąpi. PROKURATOR: Czy świac:lek do 
i:na. Jako sw1adek zeznawał tak bowany w celu dostarczania. wiado- . • . , . . . !rz:vmal sweiro pr,zyrzeczenia? 
ze b. aitaehe lotniczy ' l!Jltbas31l:v mości o koP,alniach na 7.ifl'iniacp za- W -~n1:eJ czę:sci raportu S.Lwmsi<! SWJADEK· N t tk • ł ł d 
bryrtJsldeJ w War8zawie płk. d1óurtich. - · ~.ono„i. ~t' .•. częst? 5Pętyka· ~1ę ?. ;:>:- ' • • 0 a · ę. "Y

5 a em 0 

Turner, który opisał przebieg Osiński miał u siebie ~krytkę l Cl_;,?hnym1 f 1rmam1" na terenie Pols!{i Lo~d;ynu, al~ . taczki on ntl iad-
swoich .spotka~ ze Sl~wińskim. g~zie przechowywał otrzy~ane od I «.1rm~ n.~zy~ osk3rżo~y .• or~aniza- ~eJ nie przyruos ·. 

Na wstępie drugiego dnia rozpra- śl!wińskiego dolary oraz instru'·cję , <:Ję. \' Y\'.iadQ.\\czą) . ~hwmsk_! pod- • 1:ROKURATOR'. W jaki sposób 
W.Y kontynuował swe zeznania oskar zawierają.ca wytyczn postęp<> „ • 'I kl. ~esla. ze memal kazdy Ameryka.· swi.adek przekazał tę notatkę do 
,:ony Śliwiński. . na wypadei-: areszto\:ania oska;~~~: _•1.lll, „!,rze~yw~jący n.a terenie Pol- Londynu? 

D I • · • go ~:i:i . _., .iW''-l11 się wywiadem. Oskarzo 'SWIADEK· Napiśałem sam tę no· 
a sz! zez~ar•a. na1m1ty Swiadek zeznaje następnie że od- n y_ okr.e:Ua . A.merykanów. jako tatkę, włożyiem do koperty i wysła 

. imperia ·~tow ~ał śliwiń1'-:.."iei?m. <lo dyspozy~ji posia :·.:ne?stroznych ·'. i „ro~rzucaJąS~ch Iem pod .wskazany adres brytyjską 
Oskan:ony stwierdził, iż z ~zmów c1aną prze?. !!1eb1e broń - pistolet ,„iemądze na cele wywiądowcze · poeztą dyploma.tyczną. 

z „L!pińskim". d?wiedział się, ż: amur.ic.ię i ir;·a!lat rę~~ny. . '11,; f!:~; i "olar,1 .,... Londvnu w. tym mie jscu prokur ator za.pytu 
wywiad brytyJsk1 ma. bardzo powc1z Za swą działalnosc szp1egowską . · . je· oska·rżone"o: Kto to jest ten 
ne trud'lości w zbieraniu lnform:oeji świadek dll>:o ~?wał od śliwińsldego sy ł· W d als~y~ <:iągu rozprawy zł~zy Piotr .Janko.;ski, adresat notatki? 
w Polsce, gdzie - jak mówi - „od- stematyeznie wysokie sumy pienięźne. ! a. zeznam:t: w:adek ~wa Lu~kie- OSKARŻONY· To jest mó· s ef 
chwili ko.mpromitac}i da.W111ego am- l\fówiąc o swej przeszłości świadek '! WJ~, u • ore~ oskarzony zamiesz- 8 ł to 'eden z " se donimów J s:rt~ 
basadora brytyjski-ego w Warszawie, n:J.d 1nienił, że był członkiem o;;~awio- . k~ '. bez~o:ir;~nio po powr?Cle ~ ~i;- n! skieJ 0 P u 
Cavendish - Benticka, cała. dziahl· nej handy „Orlik~,". w sze!'egach któ g. ,:. świ~ct;~ przyzn~ła, ze ~hw1i;i- w .g · 
ność brytyjskiego wywiadu jest po- rej dQkonał kilku ;1;1i1adćw na poste- ski dał ie.1 polecem~ . na.w1ązaf!.1a PROKURATOR: A co miało ozna 
łożona". run!\i l\l. O. i na gorzelnie. kont~ktn z. pewnyi;i n?z~mer~m "". czać „jeszcze wszystko w porząd-
Oskarżony objaśnia swe postępo- Z kolei złożył 7eznan;,,. inny agen t 1 ~zi. Thc:.a1 on row~1ez \~c~ą?nąc ku"? 

wanie tym, że przez la.ta. pozostawał śliwińskiego -- Ś\Viadek Tfolesław · Ją ~o s.ałe] i:rac~· 57;P1e~ows;ne1: na OSKARŻONY: Oznaczało to, u 
pod wpływem propagandy londyń- , .Tc>11liczko. Opr: wia<la on ia k śliwiń- 1 ~o Jednak .;;wiadek ~ię me zgo<faiła. wciąż jeszcze pracuję. 
skich kół emigracyjnych. Wyraża I ski kazał mu odbyć pod;ói na Ziemje . Świadek Jeny Ludkiewicz zeznał. 
głęboki żal z popełnienia. czynów Odzyskane w celu zwerbowania dal- ze Przez długi C1:as przychodziły na Współpracownicy gestapo 
przestępczych i stwierdza, że był na sz:;·ch agentów. je~o adres listy z Anglii dla Stiwiń' w ~zeregach angielJkich 
rzędziem w ręku Bortnowskifgo. Jednocześnie z polecenia oskarżo- sk1ego, a raz przyniesiono piP.niądze agentów · 
„Bortnowski - mówi oskarżony - neg-o. świadek obserwował szereg lot dla „Pa\vłowskiego" (był to pseudo 
był człowiekiem b~względnym, wy nisk. Po pOVl'l.'ocie złożył śliwińskie· nim oskarżonego Śliwińskiego). Pl'!le Z kolei sąd pmesłuchał świadka 
korzystywanym z kolei przez jesz· mu odpowiednie meldunki. syłka pieniężna 2aw:ierała większą Antnniego Olechnowicza., który -
cze potężniejszą organizację - przez świadek przyznał również, że os-- s~mę <lolarów. Innym r azem przy- jak się wyraził osk. Śliw:iils1d - był 
wielki ob6z imperialistyczny, ktqry karżony polecił mu nawiązać kontal,.1: niesiono ceterySta .dolarów równiież kierownikiem bliźniaczej siatki wY 
post~pował konsekwentnie krok zil 2 inżynierem Jabłońskim, któ.ry do- dla „Pawłowskiego". wiadowczej. Olech11owicz zeznał, że 
krok}em, narażając n:i- śmierć takich starczył później Śliwińskiemu !'!Zere- świadek zeznał następnie. że na z polecenia przebywaJącego W Lon· 
ludzi, jak ja oraz dązy do tego, aby gu informacji o stanie urządzeń elek polecenie Sliwińskiego napisał ten dynie gen. Kopańskiego zorganizo-
w imię j~go własnych interesów gi tryfikacyjnych w Polsce. dencyjnie fałszywy artykuł 0 sytua wał w 1948 r. komórkę wywiadow 
nęły miliony i!'nych ludzi". . _ Zdjęcia szpie.i:owskie e.ii go.spoilarrzej · "." Polsce. za który czą. która zajmowała się zbieraniem 
Sąd przystąpił do przesluch1wa.r11a dl"' b d fr k. . oskar.ton:v wypłactl mu trzy tysiące wiadomości wojskowych, politycz-

świadków. „ am asa V ancus 1e1 złotych. Artykuł ten Sliwiński prze nycb i gospodarczych. Informacje 
100 tys. zł. za informacje . ~w\adkowie Mieczysław ~~utscbew słał do An~Iii. te Olechnowicz ptzekazywał za po· 

szpiegowskie ~ Zofia Ka.utschew zeznali, ze k.u~yn Zeznaje b. brvtvjski attache średnictwem llmriera Bukowskiego 
ich, urzędnik ambasady francusk1ei w • · i Anny Osirowskiej do Londynu. 

31-letni student Politechniki War Warszawit' Fernand Renaux iwiad- lotn1czv ..• l ' ' N świadek stwierdza, że w skład je· 
szaws~iej Ta1~eusz .os nski, p~dał czył pewnego razu . że do ich mieszka a wn iosek prokuratora m:ze.stu- go siatki W.Yi>ladowczej wchOdzW 
szczegoły sweJ wspołpracy wyWlado nia z"łosi s'ę osobnik z pa~ka albo chany zosta ł w charakterrze sw;ad- " • . . „ 
wcze.i z oskarżonvm. Dowiedzi::rw- listen; dla Renaux. P o upłvwie ka b'. attache lotniczy ambasady bry ~. złonk?wie grupy '!Cecyh~ (była te 
SZ>' ~ie. że O~i1iski jest w ciężkich kilku tygodni przyszedł do miesz- tyjskicj w Warszawie. płk. Claude t:"k .wia.d~o, ~społprac~a w .0 • 

warunkach materialnych. Sliwiński l ania Kautsche\\'ów oskarżonv śliwiń Turner · Świadek stwierdza. że I r.esie. 0 upacJi z wywi em nie· 
pożyczył mu sto tysięcy złotyf'h, któ ski i \nęczył im dla Renaux list . spot\·kał Sliwi1iskieg.o podczas swe- "::eckim '·t;s~po )k~sk~ ~pa 2 

re świadek miał odpracować w za- Kaut.!l(hew list ten otworzył i zauwa go pobytu w Polsce. Podczas wuyt 0 .r~gu ~; e~s eg.o" be~1~
1 ~Y: 

kladanej przez oskarżonego fabt·ycz żył, że wewnątrz znajduje się kilka S!iwiilskiego u świadka prowadzili w~a ~ . e~ nowid cza Y_,,,~owmez 
ee. Póżniej jednak Śliwiński powie- klisz fotograficznych ora:ir; antyradzie oni dłuższe rozmowy. . <!Z Gn owie an Y, „Łupas ........ · 

I 
dział świadkowi, że uruchomienie eka ulotka, napisana przez profesora PROKURATOR: Jaki był prtebieg Na zakończenie odczytano • r.zezna· 
tej ~a~n·yczl~~ n~trafia n!ł prz: szko- Michalskiego. r~z.mó:w świadka z oskarżon.ym Sli- nia świadka . Jabłońskiego, . który 
dv i ze Osm sk1 . „inaczeJ będzie tt' N. l k · • d A k . w1Usk1m? · zwerb'owanv został do wywiadu an 
pieniądze o~ra1!iał". Wytłui~ac~~! •ema az .Y • mery anin SWIADEK TURNER:. Poza towa· ~ielskiego przez kapitana Urbanowi 
mu następnie, ze to „odrab1a111e s~p1eg1em l"ZYską rozmową oma.w1ałem , nim cza, oracqjącego wówcza$ w UNRRA 
miało polegać na zbieraniu wiado- W dalszym ciągu roizpr awy sąd u również polskie lntnictwo. Qa terenie Niemiec 
mości z dziedziny lotnictwa, wojska, jawn:ił szereg dowodów t'Zeczowych , PROKURATOR: Czy była mowa . · . :. 
iranspartu itp. i ie w z~leżności o<l a między innymi kalki sympatycz· jeszeze o czym? Z odC2ytanych rzezi;ań świadka 
wartości dostarczanych materiałów, ne, klisze fotograficzne z niedają- SWIADEK TURNER: Podczas je- ~ukowskiego "".Ynlka, ze był on ~-

l
dług świadka będzie stopniowo infor cym sit: odczytać tekstem raportów dnej z. wizyt oskarżony prosił mnie -:•erem. _przewoz~~m . . rapo~y . szp1? 
macjami tymi spłacany. Swiatlllk szpiegowskich. notatki z adresami abym zabr:ll do Anglii paczkę ora2 go"'.skie z •Polski do Paryza, gd z1<-
zgodził się na to i wyruszył w po- oraz listy. wysiał krótką notatkę. zna.ido~vał sł!;' w t~ c-zasie kpt. Ur 
dróż trasą ustaloną przez Sliwiiiskie PRZEWODNICZĄCY: Kto io "~ PROKURATOR: Czy wskazał b.ano:v1e~ .. Bukowski k~ntaktowal 
go. Z podróży tej przywiózł szereg gospodarze"? treść tej notatki i adres. pod który s;ę r~wl}1ez z „Leone~" (Jeden z p~e 
infor!"acji szpiego'Wskich. , OSKARż~NY: „Go.spoda.rze" al· miała być skierowana? udon:mow B?rtn~~ldego~, ·?O- k to-

świadek zwerbował dla oskarżam~- bo „przyjaciele" to była forma okre SWIADEK TURNER: Adres ora7 rego przy:"'oziJ p1emądze l bsty dla 
go kilku agentów. Jednym z nich byl I <lenia Anglików. treść zapisał w moim notatniku. No ?lec~~ow1C'la: Bukowski podkreśla 
niejaki Kuchnio, dowódca bandy, g t·a PRZEWODNICZĄCY: W caporcif! tatka <;kierowana była do niejakll' ze . siec wy~1ad~eza Ol~chnowicza 
sującej do roku 1947 na terenie po- . mówi oskari ony, że nie chce przery go Piotra Jankowskiego w Londynie. dz~ałala w intereste wywtadu :ing1el 
wiatów Puławy, Łuków i Garwolin. j wać pracy w najbardziej czułym m~ a treść jej bczmiała mniej więcej: skiego. 
~uchnio dos~a.rczał in_~o1~n.acji .z , mel!cie. Co _oskarżony rozumie prze-i „Jesz~e wszys~ko w porządku Na tym rozprawe odr0<:2ouo do 
Ziem Zachodmch. a pozme3 pełnił „nubardzieJ czulv moment"? nanlsac .lak na.mredzei". dnia następnego. 
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Naprzód do walki o Plan 6-letnil 
Z 11rztm6wlelł1 •krlłlrza Il. PZPR taw. 1111 Gr1dzińskl110 wy1łosze1111 na lara~zie Aktywu Partyjnego w lodzi 

1'a wstępie swe10 przem6wle go do końca &·letniego Planu zosta 
nła tow. Gruddńaki om6wlł 116 !nie oddanych do utytku 1287 obiek 
wne łe&1' awarte w referatach tów. Z liczby ukończonych obiek­
tow. Mlnoa 1 tow. Nowaka, t6w 2Ct0.przypadnie na wielkie ukłe­
stwl~ ml"1ą lnnYml: <b' pl'2ell\ysrowe ora ponad 90 na no 

we kompletne osiedla mteszkanło­l i1a reald.zaoji .Planu li~~ we. Najszybszy wzrost nakładów In 
Px;z:eznama S!ę na in!'~styc3e 1wes41ycyjnych przewiduje się w ckla 

oJ-br.zy.mi, . kwot~ 11.100 mi1:ilard6w •Je budownictwa mieszkaniowego. Bę 
złotych. dzie ono w 1955 roku niemal pięcio 

.w okresie Planu 8-letniego zosła krotnie wyższe niż w 1949 r. W re 
~\e rozPoczęta budowa 1425 wiel~ :tultacie wybudowane zostanie 723 
ki<:h obiektów przemysłowych, z cze I tys. izb mieszkalnych. 

Łódź słanie się miastem kultury i nauki 
Ł ódź w stosunku do innych te- kanalizacji i wody zacznie korzyst~ 

renów kraju będzie miała w większość mieszkai1ców naszego 
Planie 6-letnim stosunkowo nielicz- miasta, powstaną nowe linie tram­
ne nowe obiekty przemysłowe. Jest wajow.e i autobusowe, nowe piękne 
to zgodne z d11,żeniem do uprzemy„ gmachy publicme, teatr i domy kul 
słowienia zacofanych rejonów kra· tury, szkoły i bibliotek!, miasteczko 
ju. uniwersyteckie. 

Jest to też zgodne z interesami Łódź zmieni aw6J jednostronny fa. 
łódzkiej klasy robotniczej, ludności bryczny charakter. Stanie się ona 
robotniczej Łodzi. Nasza Partia, nie tylko ośrodkiem przemysłowym, 
nasz Rząd kładzie kres polityce ka ale l ośrodkiem nauki l kultury, sta 
pitalistycznych WYzyskiwaczy, któ· nie się miastem, w którym twórcza 
rzy od dziesięcioleci rozbudowywali energia klasy robotniczej maJdzle 
w Łodzi przemysł, nJe dbając o roz 11r:erokie ujście. 
wój budownictwa mieszkaniowego, W Łodzi powstanie fabryka ma· 
budownictwa komunalnero i kultu· szyn przęda.lniczych zatrudniają· 
r.alnego. ca 1.680 ludzi, powstanie wielka 

przetwórnia mięsna, ciepłownia, wy 
Łódź czasów fabrykanckich była twómia betonów wibrowanych, fabry 

miastem, gdzie było miejsce tylko ka daewlarska powstała 11 komasa· 
dla fabryki kapitalistycznej, dla ru cji istniejących układów, zosłanll 
der i obskurnych kamiecic czyn§ia rozbudowane układy 1Rflc!zne, 
wych, pozbawionych ws~elkich wy- chłodnie, fabryka kotłów na Choj­
gód, kanalizacji i wodociągów t to nach. Szereg układów ulepie mo· 
nących w bogactwie pałaców fabry dernizacji. 
1:'anckich. Nasza Partia kładzie kres Niemniej Łódź jako potężne cen­
Jednostronn~mu rozwojowi Łod~. trum przemysłu w Polsce ma w 
Plan 6-letm otwiera prze~ '.Ł?<JZJ.ą Planie 6-letnim do spełnienia zada 
p~rspekty~ .przekształcema JeJ w nia niezmiernie poważne, wymaga­
m1ast:.o soc1ahstyczne. jące mobilizacji - wszystkich sił i 
Powstaną nowe pi~~e osiedla ro I zasobów gospodarczych oraz rezerw 

~otnlcze - typu soc1a11stycznego, z produkcyjnych. 

StojQ przed nami ogromne zadania 
produltcja tkanin bawełnianych wydajność pracy co najmniej o na-

i wełnianych ma wzrosnąć w Pla kreślone w Planie 6-letnim 60 proc. 
nie 6-letnim o 53 proc., tkanin jed Niewątpliwie tak. Zadanie to bę· 
wabnych o 138 proc., wyrobów dzia dziemy mogli wykonać i znacmie 
nych o 174 proc. Nie mniej poważne przekroczyć, Jeśłł wydamy na wszy 
go skoku produkcji dokonać musz1& stklch odcinkach bitw~ niechiu.i· 
inne gałęzie przemysłu. twu, złej organizacji pracy, jeśli z 

Jeśli uprzytomnimy sobie fakt, i~ bolszeWickim uporem dsień po dniu, 
Łódź w samym przemyśle bawełnia miesiąc po miesiącu systematycmie 
nym w Polsce uczestniczy w około •będziemy usuwać niedociągnięcia i 
48 proc., to musimy zdać sobie spra braki, które tkwJą w naszym prze. 
wę z ogromu zadań jakie stoją przed myśle, ,1eśli bić się będziemy o sta-
nami. ły wzrost wydajności pracy. 

Zadania te będziemy w stanie wy Musimy zdać sobie sprawę, że jak 
konać przy znacznie podniesionej tow. Minc powiedział na V Plenum 
wydajności pracy, która w przemy KC - „osiĄpięcie pt'zewidziane10 
śle ma wzrosnąć w latach 1950 : - w planie minimalnego "1\'ROStu wy­
W55 o 60 proc. dajności pracy jest konleCZhYlń wa 

Ozy jesteśmy w stanie podnieść I runkiem realizacji Planu". 

Walka o wycłainość 
T ow. Lenin Ml1t mód o wvdal Po drurte: zła organizacja pracy, 

ności pracy. •brak kontroli codziennej ze strony 
„Wydajność praey - to koniee- personelu technicznego nad przebie 
końców rzecz na;Jwaźnłej11za, giem procesu technologicznego, nie„ 

najgłówniejsza dla zwycięstwa na •dostateczny instruktaż młodszego 
uego ustroju społecznego. Kapi- personelu technicznego 1 robotni• 
talizm 1>tworzył wydajność pra• ków, niewłaściwe planowanie i wy 
e, niewid71ianą w ..WOJu pa6-o 'konanie remontów, brak troski o nate 
e1yinianym. Kapitalizm może żytą codzienną konserwację parku 
być ostatecznie pokona.BIJ' 1 bę· maszynowego, brak troski o czys~ś~ 
di:ie ostatecznie pokonany dlate- warsztatu pracy. 
go, że socjalizm stworzy now~ Po łl'zecle: t.o niepełne wYkorzy• 
znacznie WY!sq wyda.,fnoi6 Pl'lł" ·stanie maszyn, zmniejszanie obro­
cy". tów maszyn, nadmierne postoje orga 
Analizując pracę naszego przenw ~izacyjne i tec,hni~zn.e, dochodzące 

1!u musimy stwierdzić, że na odcin Cio 1~ p~. oiolnei Liceby ma~yno· 
ku zwiększenia wydajności pracyi. ,godzin. 
nasze kierownictwo administracyj- CsY jesteimy w słalłle usunll6 łe 
ne, ~ązki ~a":odowe i <?1'ganizacje 'braki? Niewątpliwie tak. Walka o 
p~rt!lne ma3ą J.eszcze duzo. do z-ro- ,wykonanie norm musi stać się 1rł6w 
bierna. Są takie zakłady Jak · np. nym zadaniem naszej administracji 
PZPB im. Feliksa Dzierzyńskieao, przemy1łowej, rad zakJadoW7cih, or 
PZPB im. 1-go Maja, PZPB Nr 9, ranizaejł partyjnych. 
~d~e przekroczono wydajność P:zed Co winniśmy zrobić, aby stwo• 
wo1en.~ą. ~ednak W kon~eric3i te rzyć warunki niezbt:dne dla wyko„ 
go, lZ wiele zakładów, Jak PZPB . . 
im Stalina, PZPB Nr 6 PZPB Nr 7 n~an1a baz. przez wszy_stkich ro?ot 

· • ' rukow? Musimy podniesć kwalifika 
P~PB _Nr 8, PZPB Nr l7 i ~e nie .cje wszystkich naszych robotników 
os1ąg,a3ą na~et zapl!l'lowane, wyda! :i naszego personelu technicznego, 
~ości, śr~a 'WYdeJDOŚĆ_ w pnzemy ,przede wszystkim majsterskiego. 
śle bawełnianym wynom zaled".171e 'Jest t.o także droga do poprawy ich 
"15 • proo. W 1tosanku do pnedwo1en zarobków i bytu. Musimy zorganizo 
ne3. · wać &zkolenie i doszkalanie robotni 

O ogromie posiadanycli Pl'Zez na1 ków majstrów i pracowników t<lch 
rezerw w podniesimiu wydajności nic~ych na. skalę masową, dotącl 
pracy świadczy fakt, że w przemy„ niespotykaną. Mu!imy wykorzystl'lć 
~e bawełnianym około 60 proc. ro w tym celu wszystkie możliwości, 
botnik6w nie wyrabia norm. jakie posiadamy a posiadamy ich, 

Na 12 tkalni bawełnianych 'W !.o- jak wskazuie uchwała Biura Oriranł 
dzi jedynie w dwóch zakładach śre zacyjnero KC, niemało, gdyż w każ· 
dnie wykonanie norm przekracza dym zakładzie jest wielu doświ•d 
100 proc. Są to: tkalnią automatycz czonych starych robotników I roboł 
na Zakładów im. St. Dubois (104 pro nic, podmajstrzych I majstrów, kt6· 
cent) oraz PZPB im. Wład.v Bytom rych można i naleiy powoła6 w cha 
skiej (100 proc.). rakterze instruktorów, którzy 

Co składa się na niewykonanie baz gdy ich w tym zainteresujemy ma 
akordOWYch? Po pierwsze: niedosta terialnie - chetnie będą podnosić 
teczny rozmach i niewłaściwe met.o \kwalifikacje ~wych ni(!~kwalifik1) 
dy szkolenia zawodowego robotni- wanych i mało wykwalJfikowanvch 
k6w. towarzyszy pracy. 

Rola maisłra 

Musimy nałożyć na majstrów I my dać ma.jstrowł potrzebne upra· 
odpowiedzialność za wykony- wnienia dla zabl'qiieczenia należytej 

wanie baz przez podległych im ro- dyscypliny pracy w procesie produk 
botników, zobowiązać do należytej eyjnym, budować autorytet majstra, 
OTgani2acji 1>racy na partii, do po- dbać o systematycme dokształcanll' 
mocy robotnikom w wykonywaniu s&WGdowe i ideolotłczne majstrów, 
baz, do właściwej organizacji bieźą o Ich naleiyte wynarradzanle I od· 
cych remontów parku maszynowe- zna.c14nie, o wclQanle maJl!ltrliw do 
go, do ścisłego przestrzegania nale socjalistycznego współzawodnictwa, 
żytej ilości obrotów, do systematy- o należyte uzupełnianie kadr m3j· 
cznego podnoszenia ilości obrotów sterskieh najlepszymi ludźmi klasy 
maszyn, ale jednocześnie powinniś· robotnic"" 

Przestrzegać zasady iednoosobowego 
kierownictwa 

l silli«:le uchwała Komitetu Eko-jgo, idą na ręk~ dyrektorom .Próbu-
nom1cmego Rady Ministrów o jącym uciekać od odpowiedzialności 

ukrelite Jednostkowej wladą dyrek l przyjmują w wl~knym lub mniej· 
tora, kierownłlra aldad1I nJ' Inny· 11zym zakresie funkcje dyrektorskie. 
iuc-jL Nasza Partia i Rząd, wprowa A tacy nasi sekretarze, którym 
dzając tę uchwałę pokładały w jej się WYdaje, że rządzą dyrektorem 
dlz;_l.a~aniu - 1 ełusmie - wielkie na nawet nie zdają sobie sprawy Jak 
dzieJe. nlewłaiclw~ rolę spełnłajĄ. 
Uchwała ta W)'J>OSaia dyrektora. Towarzysz Karaś na przykład zwo 

ezY lderownika. zakładu w pełnię ływał bez porozumienia z dyrekcją 
wladą I ClQDl ro odp~slalnym odprawy portierów i rewidentów, 
za kłerowude za.kładem, którą powi· dając im polecenia ściśle administra 
nien wykorzystać dla dobra nasze cyjnego charakteru, nakazywał 
go socjali<;tymnego pttemyslu. Pań· wbrew wyraźnemu zarządzeniu d.v­
~o wyposaża go w pełnię władJ.y rektora naczelnego zrewidować bez 
I obarcza ge pełnią odpowledzialno partyjnego kierownika wykończal­
ścl sa powierzony mu zakład pracy ni, wydawał różne inne polecenia 
cz:r Instytucję, za dobro narodu po- robotnikom z pominięciem personelu 
llOstawionego jego pieczy. administracyjnego. 

Jakie ~st zadanie wspomnianej . Tow. Ka;aś sądził piewatP!iwie, 
uchwały? Zadaniem jest wprowa- z_~ przynosi ty_m k~rzy~ć nasze1 P~r 
dzenie w naszej gospodarce zasady ta. W .rzeczyw1~t~c1 zas przez te me 
jednoosobowego kierownictwa, bez rozwazne kroki me tylko podryw'lł 
którego żaden za.kład pracy, iadcp aut?rytet d?"rektor~. ale przede wszy 
przemysł, żadna porządna rospodar stk1m podcinał swoJ autorytet ~au· 
ka Jest nie do pomyślenia. tor~tet .~ekreta:za. podstawowe] or: 

Czy zasada jednoosobowego kie- gai.;izacJi part_YJneJ, autorytet oarty1 
rownietwa jest juź u nas praktycz• ne1 orgamzacJi. . 
nie stosowana? Musimy uczciwie Jedn~sobowe kiero~ictwo. w m 
przyznać, ze zasada jednoosobowego czym me z~nłejsza kiert?wnlczeJ rq 
kierownictwa nie zawsze jest u nas Il or1anłzacj1 partyjnej w zakładz!e 
w praktyce stosowana I ze dzieje się pracy. Wręcz przeciwnie Jest ono Je 
tak ze szkodą dla naszych zakładów ~?nym z niez~ędnych warunków nale 
pracy, ze szkodą dla naszego socja- zyt~go odd~1aływanla pi:zez orpnl­
llstycznego pr2emysłu, a więc i ze zacJę partyJną n!' ror.woj przedslę· 
szkodą dla naszej klasy robotniczej. blorstwa i pamyslne wyniki walkł 

Niektórzy sekretarze podstawo- o plan. . . • 
wych organizacji · partyjnych :r.a• Trzeba, poJąć. ze trik.o przez za 
miast iądać od dyrektorów i kierow prowadzenie bolirzew1ck1e«o porzad· 
ników brania na siebie pełni odpo ku w naszych za.kładach pracy. to 
wiedzłalności l realizacji w prakty- znaczy tylko drogą kon!!lekw~ntneco 
ce zasady jednoosobowego kierow· przestrzegania zasady jednoo.'ic>bowe 
nictwa, wnikliwego i wynikającf:\go go ~łerownictwa oraz drogą ;>odnle­
z fachowej znajomości rzeczy kiero siema autorfłetu __ l roli majstra po· 
wania zakładem pracy, usprawnia- trafimy uruchom1c te orromne. re• 
nia organizacji pracy, systematycz- zerwy wewnętrme, które p0111ada· 
nego wykonywania planów prodult- my w naszych zakł~ach pr~cy, ole 
cyjnych, wprowadzania w oddzia- zbędn~ dla wykonama ?.adan olanu 
łach zasad rozrachunku gospodarcl.tl 6-łet.me10. 

we, C!l.Y \1;ykorzystujemy posiadany I śll nie liczy6 wysiłków pewnej 11'9• 
przez nie personel naukowy dla u· py proleeorów Politechniki Łódzkiej, 
doskonalenia organizacji procesu którzy wYt'llzili prapienie I o•włĄ· 
technologicznego, dla rozw1ąrzarria zali wspól1>racę z racjonalizatora· 
tych lub innych ~gadnień technicz mi I w pewnym zakresie pomoe tę 
nych, dla pomocy w rorzwiąeaniu tru oka.zalL 
dnoścl, jakle ~31suwaj~ s.ię. nowa to- Wina leły tu ł po stronie przemy• 
rom pro.dukCJl i raCJO?ali'latorom, słu, niechętnie sięgającego do porno 
przodo;vi:ukom P.racy, !ll~st.rzo~ osz- cy na.ukowców nieprzywykłych jess 
czędnosc1, ~echmkom i l.Ilzymer~m • cze do schodzenia z Olimpu „czystej 
p!akt!kom. _Jak dotąd wspomniane wiedzy" do ,nbiłn" prałdykL 
łodzk1e placowkl naukowe wykorzy ' 
stujemy w stopniu minimalnym. Musi to by6 Jak naJ!lZYbcieJ na.-
Weźmy dla przykładu Główny Insty prawione. Trzeba. aby nasze cen• 
tut Włókie:miczy. Istnieje on już od tralne zarządy, dyrekcje zaldad6w 
ktilku lat. Co dał on jednak dla prze w jak najszel'SZYJD zakresie odwoły• 
mysłu? Co za problemy pr,stawił wały słę do pomocy instytutów t za­
prrzed Instytutem przemysł? Które Il kładów na.ukowych przy rozwią:zy· 
tych problemów rzostały r01lwiązane waniu nasuwających się trudnych 
przez Instytut? Co spośród os.ią:nięć zaradnleń technicznych. Trzeba, •­
naukowych Instytutu znalazło zasto by instytuty i zakłady naukowe 
sowa.nie w praktycznej pracy prze· przebudowały swą tematykę i e:.bli· 
mysłu? Możemy sobie powiedzieć, żyły się do rzagadnień, którymi żyje 
ze przemysł nie odczuł jeszcze prak nasz socjal!styc.zny prrzemysł l rolni 
tyC2nle wy1dków pracy naukowej, ctwo. Musi to uczynić w pierwszym 
Instytutu, ani ładnej innej tsłnieją· rzędzie Główny Instytut Włókien­
ceJ w Łodzi placówki naukowej, je niczy. 

Ruch wielowarsztatowców -
skarbnicą ogromnych możliwości 

P lan 6-letni stawia pnzed nami Gościmińska, Ramusowa, Mucha, m 
z całą ostrością zagadnienie kowsks, Rzetelska, w ślad .za któ­

kadr. Nasze rosnące gospodarstwo rymi do tego ruchu prz.ystąp!ło ty· 
socjalistyczne wchłaniać będrzte rok siące czołowych ludzi naszy~h fab~ 
rocrz.nie setki tysięcy robotniti:ów r6 ryk w tkalniach. pl'!lędzalniach, a pó 
żnych kwallfikacji, techników, inży źn!ej i na innych działach. 

nierów i innych specjalistów. Przy Ruch ten rozwijał się wspaniale, 
całym nasizym wysiłku w ~ierunku prrz.yniósł ogromne korzyści dla na· 
werbunku sił roboczych ze wsi i 
miasteczek spaśród młodzleżv, do· szego socjalistycznego prrzemysłu. 

Niestety, z winy biurokratycznego 
tąd zawodowo nieczynnych kobiet, stosunku doń ze strony centralnych 
przy całym naszym wysiłku w kie 
runku doboru, szkolenia i wychowa zarządów, dyrekcji fabryk, naszyeh 
nia fachowców wszelkich specjalna związków zawodowYch, ruch ten w 
ści i kwalifikacji będziemy przez ca ciągu ubiegłego roku nie tylko nie 
ly ten okres odczuwać niedobór rozwijał się, ale nawet cofnął się. 
. Podjęta ostatnio w rzwi'Vlku -i 2ob<>· 

siły roboczej, głód kadr, Jeśli tylko wiązaniami na 22 lipca szlachetną 
nie nauczymy się należycie i OMCZę 
dnie rospodarzyć, jeśli nłe potrafi· inicjatywa pnzodujących robotni-
my urucbomlii tych ~omnych re- ków ilakładów PZPB Nr 4, gdriie 
zerw, które tkwłl\ w naszych zakła· tkacrze cz 16-ek przechodzą na 32 kro 
dach pracy. sna, a prządki rz obsługi 3 stron prze 

Re2erwy te możemy 1 obowiązani chodrzą na 5 stron, lub robotników 
0 prawidłową konserwac1"ę maszyn jesteśmy uruchomić, aby nie obcią· PZPW Nr 37, gdrzie robotnicy z ob-

. b t sługi 1 pralnicy piv..echodzą na 
Cóż powiedzieć o dyrekcji PZPB żac niepotrze ll!ie ~ ak napięteg? bi dwie, wskazuje, jakie niewyczerpa 

Z kol~ pragn.ąlliym rzwróclć u­
wagę towamy~y na koniecz· 

noś6 PoPraw:r warunków technicz· 
nych w naszych .zakładach przemy­
słowych, na sprawę kapitalnych re­
montów, konserwacji masizyn. Są 
jeszcrze u nas tacy drziała.c.ze gos'Po­
darcrz:y, partyjni i rz:wią.zkowl, któray 
narzekają na posiadany parit masrzy 
nowy i w złym jego starue szukają 
usprawiedliwienia dla niewykony· 
wania planów gospodarczych. Ci to­
warrz:ysze rzdają się rz.apom.i.nać, że 
niektóre zakłady pmemysłowe w 
ZSRR posiadają park maszynowy 
nie młod~ wiekiem od naszego i 
że na t,m parku masrzynowym towa 
NY!llle radzieccy osiągają wynild 
bee JMJl'ównanła lep91Ze, a także I o 
tym, że na »cJ9iadanym obecnie par„ 
ku maseynowym wypadnie nam vra 
oować jencze ~ -.erce lat. 

Z ła.łMJśeł4 bm; liadnych kapitał· 
nych wkład6w mocllbyśmy z nasze· 
ro )>łl'ku maazynoweco wydobyć o 
15 do 25 procent więcej mot obecnie, 
rdybyśmy dbali o należyt~ Jero kon 
serwae-Ję. A przecież te 15 do 25 
proc. podniesienia produkcji drogą 
p()prawy stanu techni~ego paTku 
masczynowego - to na przykład dla 
przemysłu bMV'8łniane«o I wełnia­
nego jedna iftecla &lbo nawet l 
dwłe piąte tero za.dania., jakle w:r· 
suwa pned tym( gałędaml przemy 
słn Plan 6-letni, to wałlna rezerwa, 
bez umobomłmla której rrMll aMD 
mewykonaarle planu. 

Chat'aktery~tyczne jest, towamy­
sze, że ci, któmy najwięcej do?!le­
czą na na!!E park mBMynowy nie 
wykallUją wcale najwięksrej dbało­
łol o poiprawę jego stanu. 
Cóż powiedzieć o dyrekcji PZPB 

Nr Ił, która plan rem<>ntów wykot1a­
ła w przędizałni w 55 proc., w tkal­
ni w 30 proc? 

Nr 6, które 1Zaplanowały w 1949 r. lansu sił~ robocrzeJ n.aszego !O'aJU i nc m&illwości założone są w dal-
168 krosien do remontów kapital- w szcz.egolności Łodzi. . szym rozwoju ruchu wielowarszta· 
nych, rzamiast 400 krosien? Cóż po-1 . IM~s1my, ~owattyS2e, ust.anow1ć toweco! 
wiedzieć o dyrekcji zakładów w Ru się, J~k: w Jaki sposó\1. mamy uru· 
dzie Pabianickiej, które wykonały chamiac t~ rezerwy sił ro~oczych, Trzeba tu jednak z całą ostrością 
plan remontów kapitalnych w tkal- które tkW:ą w naszych rza!Cładach powiedrzieć, że ruch wielowars:z.tato 
ni w 28 proc. a w t>rtzedttalni w 24 !?racy, i ~1e tylko sztuc.,,ni~ ~a<?strza wy wymaga ze strony centralnych 
proc 1 ' Ją głod sił roboczych, ale l c:ązą na 7.arządów, dyrekcji I personelu tech 

· · . . .. a bilans.ie, na wynikach ekonornicz. niemego zakładów opieki I troski 
Wyh~zyliśmy dl~ ~mzykladu ki~ nych pracy naszych prrzedsiębiorstw. większej niż jakakolwiek inoa fr>r· 

rzakładow, a pni-,eciez i V! wielu m· .Pamiętacie, towattysze, jak to w ma ruchu współzawoclniełwa •ocJall 
n~ch ~kład.a<;b spraw~ :nl~ ,prz~?sta 1948 r., gdy szczególnie ostro od- stycznego. Wymaga przede wszyst· 
Wla s1e lepJeJ. Odpov.:iedrz1alnosc !!'.a czuwaliśmy brak dostatecznej licrz.by kim należytej orra.nlzacji pracy, na­
tE'.n sta.n nzeczy ponosi nasza !łdmi; tkaczy i pr11.ądek, wielką pomocą leżytego funkcjl)nowania „,aopatrze· 
mstracia PX,:~ysłowa. CzY nie m dla nasrzego pr.zemysłu był rozwój nia, należytej konser:wacjt parko 
tł! ~ednak 1 wmy nuzych orga.n!21' ruchu wielowarsrztatowego ri Inicjaty maszynowego, właśchVero st-osunku 
c~ ~artyjnych i Z\;Vlązkaw~cb, kłore wy takich towarzyszek naszych, jak majstra i całego personelu technics 
nte mteresowały się tą wazn' spra· Korzeniowska Lb>ińska. Rybakowa I nero do wielnwarszta.tcniVców 
wą? Czy nie dochodziły do ruch gło · . ' , , • 
sy kryt!kt. • ni~k_ied~ i wręc:rz: zło: Dyscyplina pracy 
rrzeczema robotnikow 1 rob'otnic, kto 
my tracili cenny CQ:as rz; powodu tak 
zwanych postojów technicrznych, któ 
rych wydajność i riarobki obniżyły 
się rz: tego właśnie powodu? Dlacze· 
10 więo nasi towarzysze dyrektorzy, 
nasze orra.n~ partyjne I zwią.z· 
kowe przechodzib' wobec tycia rło­
•ów obojętnie? 

Musimy szybko dokonać przełomu 
w dzlecl7Jnle remontów i kCJllMł'Wa• 
cJl parku muzynowego, zorsanlzo· 
wa6 brygady azybkośclowe«o remon 
tu. Spnwozdani& dyrektora z prze 
blep akcji. kaplła.lnych l błeżąc:i-·ch 
remont6w powinny być w retltlar· 
nyob odstwach przedmiotem obrad 
erzeJrutyw podstawowych or1aniza~ 
ejl pa.rtyJnycb t traktow&ne z rów• 
ną powa.111,, jak l WYkonanle planu 
produkcyjnego. Tnzeba - było już 
to mówione na II konferencji partyj 
nej - wprowadzić obowiązek zda„ 
wania mureyny przes robotników I 
maJ&tr6w Jednej zmiany, robotnikom 
I majstrom - druriej I śl~dzł6 •• 
przestrzeganiem teso &>rawldła. 

P oSliadamy, towarzysrze, jes.zcze je I sencji rrzeczywiście wywołanych r6t 
dną poważną rezerwę, którą nymi poważnymi pmyczynanu, t m. 

musimy uruchomić w celu wykona do 1 lub maksimum 1 i pół pro· 
nia Planu 6-letniego. Tą rezerwą cent, uzyskalibyśmy możność prze· 
jest ta dodatkowa rerzerwa sił robo- rzucenia do innych prac produkcyj 
czych, którą utrzymujemy w rzakła· nych 5 - 6 proc. dotychczasowych 
dach pracy, aby zapełnić luki pr:ty naszych rz:ałóg, to rznaczy do Podnie· 
warsztatach pracy, powstale wslm· sienia naszej produkcjd bez dodatko 
tek codziennych llcznycb &bsencji. wych wydatków o 5 - 6 proc. To 
Absencje w naszych zakładach pra- oznacza, że bez dodatkowych wkła· 
cy, tak 2wane usprawiedliwione i dów kapitalnych można by WYkona~ 
nieusprawiedliwione, sięgają Jcsrzcze jedni\ dziesh,tl\ część tego t.adanla, 

. dziś przeciętnie 6 - 8 proc. Gdyby- I jakie dla przemysłu ba.wełnbnero I 
śmy te absencje sprowad:ziill do ab· wełnianego nakłada Plan 6-letnł. 

Musimy kształcić fachowców 

O bok rzagadnienia pmygotowa-\ szkół wYtszych 1Um' około HO ml· 
nia kadr wykwalliik~wanych lionów złotych. 

Zlikwidować posłoie 

robotników, co crzęściow0 omówiliś- My, tu w Łodzi posiadamy liC2ną 
my już I należytego wykorzystania !ieć zawodowych S?.kół średnich, o­
rezerw wykwalifikowanych sił ro- raa; s.zkół wyższych. MuS.imy samo­
b<>c.zych, tow. Nowak na V Plenum krytycznie stwierdzić, że choe'!aż za 
w referacie 1woim wysunął przed gadnienie szkolnictwa tak średniego, 
Partią za.dania przygotowania w cli\ jak i WYższego omawiane było na 
ro 6-lecia 340 tys. Pl'MlOWll'lków rze egzekutywach Komitetu Łódzki.ego, 
średnim wykształceniem G1awodo- nasza opieka nad szkolni<:twem nie 
wym, w tym· 242 tysiące osób rze śre była dostateczna. 
dnim wykształceniem technicznym, Sytnacja w Dyr. Okr. Szkolnictwa 
a także 103 tys. pracowników z wyż Zawodowero jest zła. Plan łnwe11ty• 
~ym wykształceniem, w tym 47 tys. cjl w dzledzłnle szkolnictwa Ea.Wo• 
osób ri wyżSiZYm wykształceniem te- dowego nie jest wykonywany. Sieć 

. . 

Dalszą poważną reizerwą, którą I wej i wnikliwej analizy, a w stosun 
posiada nasz pr.zemysł w walce ku do ws'lystkich winnych spowodo 

o wykonanie zadań Planu 6-letniego wania postoju muszą być nlczwłocrz 
to p~toje. Zlikwidować postoJe lub nie jeszC'Ze tegoż dnia, ale nie póź· 
sprowadzić je do minimum - to niej nH: następnego wyciągnięte 
znaczy podnieść produkcję nas.zego konsekwencje. -Muszą być również 
przemysłu berz wsirelkich dodatko- wydane czarz;idzenia, uniemuilliwła· 
wych wkładów kapitalnych o 10 - jące na przyszłość Z&tstnienłe podo· 
11 procent = tyle bowiem stanoWlą bnego wypadku. 
one w bilansie naStZego przemysłu 
włókienniczego. Podnieść produkcję 
naszer-0 pnemyslu wl6kiennlczego o 
18 - 11 procent, to zna.czy wykonać 
Jedną piątą te.go zada.nia, kt6re stoi 
przed nami w r&mMlh Planu 6·1d· 
niego. 
Każdy wypadek postoju, n'iwet je 

dnej maszyny powinien być trakto­
wa.ny jako wydarzenie nadzwyczaj· 
ne, o którym meldunek musi być te• 
10 samqo dnia zł&iony naczelnemu 
dyrektorowi, sekretarzowi organiza· 
eji partyjnej, przewodniczącemu ra 
dy za.kładcnvej, Kaśdy taki rtl4ł0rl 
musi być przedmiotem natycbmlasto 

Sekretarz or1antzaejl partyjnej 
musi śledzić za tym, c1y wydane w 
tym wqlędzie zarzl\dzenla •1l wy• 
konywane. 

Walka rz postojami - to walka z 
niechlujnym planowaniem naszych 
wydzlał6w planowania, to wałka z 
nłedbalstwem naszych wycnlałów za 
opatrzenia, to walka o należytą kon 
serwację parku maszynowego. to 
walka o wykonanie przewid~tanych 
regulaminem fabrycznym obnwiiµ· 
ków przez każdego robotnika, maj­
stra, sał<~we,o, kierownika, lłyrekto 
ra. 

chniC'Z.Ilym. szkolnictwa zawodoweao jest wadll 
D wie planowana I w stosunkowo ma 
, la zabezpieczenia t.akiego ~em pa cznej części nastawiona na produk 

w.zrostu kad.r 2e średnim 1 wyzszym cję kadr dla drobnego I pryWatnego 
wykształceniem Plan 6-letni prze- pnemysłu oraz rzemiosła - a nie 
widu.ie na l'O'łbudawę ł wyposaże· na potrzeby socJalistyczneJ goepo­
nie lrednicb .Uół sawoclowych ł darkL 

Przyspieszaimy obieg środków obrotowych 
W więkll!Eoścl przemysłów nie I nycb naszych zakładów praey, 

rozpracowano dotąd nona zu kierownictwa naszych podstawo­
zycla 1urowc6w, materiałów pomoc- wycb orga.nlzacJI partyjnych l zwlip 
niczych, enerałl, sity. roboczej na Je ków zawodowych Trzeba abyśmy 
dnostkę towaru. Istnieje w tym grun · ' 
cle olbrzymie, idące w deiesiątki nlnteresGwali s~rawą g06podarkl fi 

Zacieśnić współpracę 
pomiędzy przemysłem i naukowcami 

miliardów złotych marnotrawstwo. nanaowej I obnizkl koszł6w włu„ 
Ogromne rezerwy jesteśmy w stanie nych załogi na.szych zakładów. 
uruchomić pmez prayspieszenie o- Partia naS'Za i Riząd, wprowadza· 
biecu jrodków obrołowycb, smnleJ· jąc ustawę o Funduszu Zakłado· 
sz~nle normatywów zapuów, przy- wym, na który składać aię będ' od 
spieszenie cyklu produkcyjne10 ltd. pisy z osiągniętych przez zakład on-' 

Jeśli jednak chcemy praktycrznie czędnośei ponadplanowych, dały 
realill,ować zadania postawione przerz nam do ręki poważny instrument 
Plan 6-letn! w zakresie obniżki ko- dla zainteresowania załóg robotni· 
sitów własnych trzeba, abyśmy czych walką o obn:.żkę kosztów wła-

p owa.żną rezerwą, którą rzu· I Siu z Instytucjami na.ukowYJDi, z zmienili stosunek do sprawy gospo· snych, o gospoda.rkę finansow' za­
cić musimy na szalę walki o I wytszymi zakładami n&ukl>Wymi. darkł finan111WeJ klerownicłWa prze kładu. 

wykonanie 6-letnlego Planu - to Jest ich w Łodzi wiele. C2y wyko1'TZY I mysłu. trzeba, abyśmy nauczyli zyć 
walka o współpracę naszero przemy stuJemy jednak te placówki nauko- tą sprawą dyrektorów naczel· (Dals:ty cdąg na Itr. 1§-tedł 



Po Ili „Honqre!iie SED 
III Kongres Niemieckiej Socjali· 1 się na ćhwilę n. ad sprawą udziału jak wielkie znaczenie ma rozwijanie łemu narodowi bilans prac i osiąg. 

1tycznej Partii Jedności był wydarze. młodzieży w Kongresie. i pogłębianie rewolucyjnych tradycji nięć demokracji niemieckiej: wyko­
r.iem niezwykle :vażnym nie tylko I Kto widział poprzednie zjazdy so- proletariatu niemieckiego. Zwrócił nanie Planu Dwuletniego w ciągu pół 
dla Nil'mlec, ale i dla innych krajów cjalistycznej Partii Jedności, mógł na to uwagę również Komitet Cen- tora roku 1 doprowadzenie w końcu 
i dla całego międzynarodowego ru- już na pierwszy rzut oka stwierdzić tralny Wszechzwiązkowej Komuni· 1950 r. produkcji przemysłowej do 
eh~ robotniczeg?· na obecnym, III Kongresie, niezwy- styGznej Partii (bolszewików) w poziomu, przekraczającego stan przed 

Kongres ~oś_wię~ony b;:ł n.acz~Ine- kle znamienny fakt _ odmłodzenia swym liście do Kongresu SED. wojenny, osiągnięcie przełomu w wal 
ntu zagadmemu zycia mem1eckiego, składu najwyższego organu partii. Wyrazem zaś tego była obecność ce z nacjonalizmem I zgubną ideolo· 
zagadnieniu walki o demokratyczną Na poprzednim zjeździe partyjnym na zjeździe 400 delegatów _,anty- gią socjaldemokratyzmu i antybolsze 
l . po_kojową przebudo,~ę ca ł Y c h było 18 delegatów, liczących poniżej fi>.szystowskich bojowJ1ik~w z obo- wizmu, poko_jowe i przyjazne stosun. 
N1em1ec, Kto zaś nie wie, że walka 20 lat i 97 poniżej 30 lat. Na obec- zów koncentracyjnych 1 emigracji kl z państwami graniczącymi z NRD 
o demokratyczną i pokojową przebu- nym zjeździe było już 119 delegatów i 258 uczestników podziemnej walki - z Polską i Czechosłowacją. 
dowę calych Niemiec jest centralny~ poniżej 20 lat, zaś członków Kongre· I z hitleryzmem. Tak rewolucyjĄa prze I Co mogą przeciwstawić temu 
problemem polityki europejskiej, ze su, liczących poniżej 30 lat, było szłość podaje dłoń rewolucyjnej te- wszechstronnie pozytywnemu bilan· 
wynik tej walki zadecyduje o trwd· 872, co stanowi 39,6 proc. ogólnej ra.źniejszości - w walce o nowe, po sowi zbankrutowane partie burżua-
łol!ci lu~ nl~tr.wałości pokoju w na- liczby delegatów. w cyfrach tych kojowe i demokratyczne Niemcy, zyjne i socjaldemokracja?_ Odbudowę 
~zej częscl sw1ata? Kongres, obradu· przejawiła się tendencja 0 którą So· W lk• d wszechwładzy monopolistow, pogłt,-
jący na? tak ważnym zagadn!eniem, cjalistyczna Partia Jeddości walczy ie 1e za ania blają~ą ~ię. kolonialną niewol~, b:z-
zebrał się ponadto w momencie zao· konsekwentnie i z uporem, tenden- d • łk • robocie 1 widmo przekształcema Nie. 
strzenia sytuacji międzynarodowei, cja oparcia się na jak największej ro zą Wie ą energię miec w wielkie pole Mtwy, w wojnie 
spowodowanego agresją amerykal1- liczbie młodzieży. w chwiIT obecnej Przedstawiciel KC WKP(b) na Kon prowadzonej w interesie monopoli-
Skllj na. ~orei. Fakt ten nie mógł nie partia liczy wśród swych członków gresie SED, tow. Pospiełow, mówiąc stów amerykańskich! 
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Spadające twierdze 

- „Kra.ie demohracji ludowej stale się zbroją" - powiadają „mędrcy 
z Wall-Street i 11clmVJlnją z tego pint·odu coraz to nou:e wydatl.i na zbro 
jenia. I w ty'm wytmdku ci mltoryc::ni wyuzda11i łgarze 11wjq wyjątlwwo 
rację. Obóz postępu i 11oh·oj1t zbroi się nie tylko w nQWe fabryki, w nowe 
miasta i u· dobrobyt ludności - nie tylko wytrwałą, ofiamq pracą zdobywa 
nowe bogactrm - lecz 1·ównież zaopatruje się w' ... broń. Ale propagandy 
ści amerykariscy zapominają o t.ym, że je<lnym z dostawców tej broni jest 
armia amerylrofi._ęh11. Dostarc:yła ona uzbrojenia potężnej wielomilio11owej 
armii clri1isl..,iej, a teraz wytnoole zbroi Armię Ludową Korei. 

podkreslic jeszcze wagi obrad berlir1- 8,8 proc. ludzi poniżej 25 lat, ale o pracach Kongresu, przypomniał w Pogłębić . zrozumienie tego stanu 
skich. wśród kandydatów liczba ta jest pewnej chwili słynne Stalinowskie rzeczy, tego niezwykłej siły kontra· 

IJI Kongres SED był poza tym 3-krotnie większa i wynosi 25,8 proc. powiedzenie, że wleU~a energia rodzi stu wśród najszerszych warstw naro­
pierwszym kongresem, obradującym Blisko połowa kandydatów do partit się tylko dla wielkich zadań. Powie- du niemieckiego, -rozwinąć wielką 
po powstaniu Niemieckiej Reptibliki ma poniżej 30 lat i procentowo liczba ·dzenie to w całej pełni stosuje się ofensywę· polityczną, celem włącze­
Demofralycznej i zadaniem jego by- la jest przeszło dwukrotnie większa, do prac i walk Socjalistycznej Partil nia całych Niemiec do obozu walki 
ło wytyczenie dalszych dróg rozwoju niż liczba czlonk6w partii w tym sa· Jedności na obecnym etapie, które o pokój, doprowadzić do zwycięskie- I 
NRD. Wszystkie te i szereg innych mym wieku. zostały wielostronnie omówione na go końca walkę o demokratyczne 
jeszcze okoliczności sprawiły, że Cyf . ś . d z'e SED Kongresie. zjednoczenie Niemiec - oto zadanie, I 

Mac Arthur, 11odżegacz i zbrodniarz wojenny, nim zost<mie osądzony 
prze: właści1t>y trybunał za ludobójstwo, za bombnrdott'(l11ie bezbronnych 
osiec/li koreańskich, winien zasią.ść przed lcomisją do badania działalności 
antya111eryka1lsl..·iej. BQWiem regularne i bezpłatne doswrczm1ie broni Ko 
remlskiej Armii Ludowej, jen raczej działalnością. skierowaną przeciwT'o 
rządowi USA i przeciw Wall-Street. Jeśli to go s11otka, będzie zapewne 
się tłumaczył w t<Lki oto sposób: „Moi za11rawienl do boju żołnierze oka 
zali, że są Z<tprawieni również do długodystansowych biegów. Nasze 11ieclo 
ścignione czołgi. doganiają Koreaiiczycy i Z<tbierajq je, jak swoje. N(ls:e 
latające twierdze w ognirt naszych dzfoł, pozoswjqcych w ręlm obsługi ko · 
reailskiej, olr.azały się spadającymi twierdzami. l jale tu było wojować?" 

ry powyzsze wia CtZą . . j ki t ił K SED obrady Kongresu SED stały dosłow· · . . '. k. Kongres postawił bowiem przed a e pos aw ongres • . 
nie w centrum uwagi cale1· opinii' wyciąga orgamzacyJne wmos i ze klasa o' otniczą i całym narodem Dla osiagnięcia tego wielkiego za-1 D:iw, te bankierzy i fabrykanci amerykańscy trzymaj11 i płacą %4 

usługi pasibrzuchom ze ntabu mnerykańskiego. }ahoś kiepsl~o się spisujq. 
Początkowo chcąc się usprawiedliwić z por<:odu swych wqtpliwych sukce 
sów, łg<tli, i:e ar111iq koreańską dowodzą radzieccy oficerowie i, ŻP armia 
ta zaopatrzona jest w broń i spfzęt T(ldziecki. Ale teraz, im bliż.ej do ame 
ry1wńskiego Vaterla11dri. drżą coraz mocniej przecl ogniem własnych dział, 
czołgów i samolotów, zdobyrvanyclr ... co dzień na nieporaclnych żołnierza.cli 

amerykm'iski.ch, tr<~ktujqcych zaborczą, brnclną woj11ę z obrzydzeniem i wstrę 
tem. KA.JOT 

wspaniałych osiagnięć ruchu mło- · r 0 , . -, . • . . 
światowej. d . . d · h ł niemieckim zadania które nie dadzą aanta kon,eczna i mozllwa 3est mo-

z1ezy, za emonstrowanyc zw asz- ' bT · · lk. · ·· K ] 
Niemieccy towarzysze, kierownic. c · · 1 t ł d . · . t . t się porównać z żadnymi, dotychczas 1 izac.ia wie 1e1 energu. ongres 

f
zkatw cz~s1e z o u m o ziezy I Io )des realizowanymi zadaniami. SED wy- SED wytyczył drogę mobilizacji tej' 

two i masa członkowska Soci·alistycz a ma3acy ogromne znaczen e la 
' ł , : t · · · . ł sta1J1·ła na Kongres1·e 1·ako rzecznik energii. '\.V dziedzinie politycznej jest nej Partii Jedności, zdawali sobie też przysz osc1 e3 pa tn dla przysz o ' 

dobrze sprawę z waai Kongresu i U· ' . ł d r . 1 . k. Sł . . interes.ów nie tylko klasy robotni- nią walka o front narodowy i o 
" sc;i eta egop~arko u rn~m1~cł ieg.o. usz czej Niemieck1'ej Republiki· Demokra.. w:r.mocnienle kierowniczej roli partii 

czynili wszystko, by Kongres spro- me ow iec pow1edz1a ze SED · 
t · · ' · ' · . tycznej i n1·e tylko całego ludu pra· w tym froncie. W dziedzinie gospo-

stał zadań.loro, jakie przed nim slo3ą. s a3e się w coraz większym stopruu r · ł d · · · ł · 1 cujacego Republiki ale jako rzecz. darczef - tą drogą jest walka o Plan 
Skład Kongresu par ią m o z1ezy, partią przysz osc . - . • ' ł j . · k ' . 5 letni 

nik mteresow c a e mem1ec 1e1 • • 
Odmłodzenie składu Kongresu nie klasy robotniczej i całego narodu 

oznacza bynajmniej zerwania więzi niemieckiego. 
Jerzy Kowalewski . 

-------------------------------------------------------------Przejawiło się to przede wszystkim 
'W składzie Kongresu. Skład ten za­
sługuje na szczególną analizę z wie­
lu punkt6w widzenia. Zatrzymamy 

z najlepszymi rewolucyjnymi trady· Prawo do wystąpienia w takim cha 
cjami niemieckiej klasy robotniczej. rakterze zdobyła sobie Socjalistycz­
Na odwrót. Partia rozumie dobrze, na Partia Jedności dzięki swej dotych 

·'' . . ... „ ... „,. „ czasowej nieubłaganej walce o wy­
karczowanie społecznych źródeł reak 
cji i agresji w Niemczech, dzięki 

Niedopatrzenia techniczne 
swej ofiarnej pracy nad realizacją 
uchwał poczdamskich i dzięki swym 
niezmordowanym wysiłkom nad prze 
kształceniem się w partię nowego, 
lenlnowsko-stalinowskiego typu. W 
ciągu 5 lat, jakie minęły od dnia ka· 
pilulacji hitleryzmu, SED pokazała, 
że jest p,rzodując~ paru~ walki o no­
w~ Niemcy, Ogromne osiągnięcia 

NRD w dziedzinie gospodarczej, poli­
tycznej i kulturalnej są najlepszym 
dowodem realności i słuszności linii 
politycznej SED, której fundamentem 
jest solidarność, przyj11.żń J wspoł· 
praca ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej oraz uzna~ 

nfe czoło.wej l kierowniczej roll ZSRR 
I WKP(bJ we froncie walki z impe­
rializmem. 

łlaD1ują produhcję 

Zaoszczędzono dwa 
W ZPB im. Kunickiego na od­

dziale wyko1'iczalni brak było pral 
nicy, niezbędnej do polepszenia ja 
kości produkcji. Postanowiono 
więc zamówić pralnicę w odpowie 
dnim zakładzie budowy maszyn. 

poi miliona zł • 
I 
W ten sposób, dzięki wytężonej 

i ofiarnej pracy całej załogi, za­
kłady uzyskały 2.500.000 zł oszczę 
dności, a zarazem zostanie podnie­
siona produkcja, zarówno pod 
względem jakości, jak i ilości. 

F. Donder 
ZPB im. Kunickiego 

Socjalistyczna 
pizedstawiła na swym 

W ielowarsztatowość, izainic-jowa 
na w Czynie Lipcowym w ZPB 

im. 1 Ma.ja, riatacza tam coraz szer­
sze kręgi. Coraz więcej prządek 
przechorlzi na obsługę 6 stron ma­
szyn obrączkowych. 

Ob. Leokadia Florc.zyk w rozmo­
wie z sekretaraem organi.zacji par­
tyjnej wyraża życrz:enie pracowania 
na więks12:ej ilości maStZyn. 

- Ochoty do pracy mi nie brak 
- oświadciza ob. Florczyk - ale mo 
że nie dam rady? 

Mloda pmądka•, ~b. Kilano'Nicrz, 
'l'ównież pra'Cująca na e stronach, 
słysząc to . .zawołała: 

- Wstydź się tak mówić, LOd'liu! 
Ja pmecież jestem młodsza priządka 
i dobrze mi się pracuję na. 6 atro-

Szkodliwe. niedopatrzenie 
Znhrn we wsi Dobra, pow. brze 

zińskiego, łącznie ze zwózką, za­
kończyliśmy 21 lipca. _Rolnicy w 
rozmowach między sobą podkre· 
ślali: „Już dawno żniwa nie prze­
biegały tak sprawnie, jak obecnie, 
a to dlatego, że w tym roku wię­
cej korzystaliśmy z maszyn, niż w 
latach ubiegłych„, 

Jednak Ośrodek Maszynowy w 
Dobrej mógł pracować lepiej pod­
czas żniw, niż to uczynił. Np. ma­
szyny żniwne często regulowano 
dopiero w polu, traktorzyści zszy· 
wali paski na płótnie, .gdyż nie 
mieli zapasowych. Powodowało to 
postoje i wywoływało słuszne znie 
cierpliwienie rolników. 

Jednakże po zasięgnięciu bliż· 
szych informacji okazało się, że 
sporządzenie takiej pralnicy trwa~ 
ło bv około roku. Termin ten nie 
odpÓwiadał nam, pragnęliśmy bo· 
wiem jak najrychlej doprowadzi-G 
'do poprawy jakości produkcji wy 
kończ alni. 

Zwiększyć bezpi eczeństwo pracy 
Kierownik SOM i Zarząd Gmin­

nej Spółdzielni winni przewidzieć 
takie wypadki. Podłożem tych nie 
dociągnięć jest między innymi sła I 
ba ostatnio żywotność i niedosta­
teczna działalność naszej organi­
zacji part,·jnej. Brak 7.ainteresowa 
nla organizacji partyjnej Ośrod­
kiem Maszynowym spowodował, 
że z trzech traktorów, posiadanych 
przez Ośrodek, jeden w ogóle nie 
był użytkowany w czasie żniw z 
braku.„ pakunków. Poruszenie tej 

Po naradzie dyrektora technicz. 
nego, ob. E. Mielczarka, z maj­
strem brygady remontowej E. Cho 
rążym oraz majstrem stolarni ob. 
Handzlichem, postanowiono wyko­
nać pralnicę własnymi siłami. Do 
roboty przystąpiono dnia 23 czerw 
ca br. Wspólnym wysiłkiem całej 
załogi Wydziału Technicznego, mi 
mo wielu trudności, pralnicę ukoń 
czono w dniu 20 lipca, jako Czyn 
Lipco"'-Y· 

Pralnicę sporządzono z części, 
wybranych ze złomu, a całkowity 
jej koszt wyniósł około 500.000 zł. 
Natomiast w fabryce budowy ma­
szyn koszt jej pochłonąłby ponad 
3.000.000 zł. 

Wszelkie, odniesione podczas 
pracy okałeczenia cielesne, któ. 
rych należycie się nie opatrzy, 
mogą spowodować a1bo stałe ka­
lectwo, albo też dłuższą ni€zdol­
ność do pracy. 

Nawet błahy wypadek, jak lek 
kie skaQeczenie, rzaniedbane, może 
doprowadzić do stanów zapalnych 
i wywołać ropień. 

Tracimy wówczas wiele dnió­
wek, nie przepracowanych wsku­
tek choroby. Dlatego lekceważące 
traktowanie tak ważnego zaga­
dnienia, jak należyte zaopatrzenie 

To n ie oszczędność 
W ZPB im. Szenwalda wiele roz­

prawia się o oszczędności, ale me 
zawsze te piękne słowa wprowa­
dzane są w czyn. Przy plombowa­
niu magazynów i innych pomiesz­
czet'J używa się ołowianych kule­
czek, lecz przy rozplombowaniu 
nie zbiera się skrzętnie tego drogo 
cennego materiału, a tylko· rzuca 
się go na ziemię, wskutek czego 

poniewierają się po kątach dzie· 
dzió.ca fabrycznego. 

W naszym oddziale 3 ZPB im. 
L. Szenwalda plomb tych zużywa 
się rocznie około 20 kg. 
Uważam, że sprawą tą powinien 

zająć się nasz komisarz oszczęd· 
noś ci owy. 

Józef Ratajczyk 
ZPB im. L. Szenwalda 

Znów nisk a frekwencja 
Sta'łe pogł~bianie poziomu ideo· 

logicznego szerokich kadr parlyj­
nych jest jednym z naczelnych za 
dałl. naszej Partii. 

Ostatnio pogorszyła się frekwen 
cja na kursie szkolenia partyjnego, 
prowadzonym dla towarzyszy ko· 
lejarzy na stacji Łódź-Widzew. 
Na szeregu wykładów obecnośc 
osiągała najwyżej połowę zareje­
strowanych uczestników. Swiadczy 
.to o nienależytym zrozumieniu do 

niosłości szkolenia kadr partyj· 
nych. W celu Skrupulatnego wyko 
nania wytycznych IV Plenum KC 
PZPR w sprawie wzmożenia pracy 
partyjno-politycznej, organizacja 
podstawo.:.ra na stacji Łódź-Wi­
dzew winna niezwłocznie wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski wobec 
towarzyszy, lekceważących swe 
ob'owia2;kL partyjne, (E. J.) 

zakładów pracy w apteczki oraz 
środki opatrunkowe dla udzielenia 
pierwszej pomocy, jest przeja­
wem szkodnictwa w naszej walce 
o kadry, o ich bezpieczeństwo i 
higienę pracy. 

Nie zdaje się pojmować tego 
Wydział Zdrowia DOKP. Dla przy 
kładu podam taki fakt. Referent 
BHP il. Warszta,tów Łódź-Widzew, 
już od listopada ub. roku be.isku 
tecznie rzabiega w Wydz. Zdrowja 
DOKP o przydzielenie ski-zyne­
czek opatrunkowych dla pięciu 
drużyn montażowych, zatrudnio· 
nych stale na linii, na której 
brak wszelkiej pomocy, a nawet 
nieraz nie ma wody w pobliżu. 

Sprawa ta przedstawia się nie 
wiele lepiej nt pomniejszych sta­
cjach oraz przystankach naszego 
węzła, nie posiadających ani 
<1knyneczek sanitarnych, ani apte 
czek. 

. E. Jacak 

PKP Ł6tlź-Widzew 

sprawy w powiecie w wypadku, 
gdyby interwencja Komitetu Gmin 
nego nie odniosła skutku, na pew­
no odniosło by skulek i pakunki 
byłyby znalazły się. 

Trzeba, 
partyjna 

aby nasza organizacja 
więcej zajmowała się 

sprawami swego terenu. 
A przecież wytyczne V Plenum 

mówią wyraźnie o zadaniach orga 
nizacji partyjnych przy realizac3i 
zadań Planu 6-letniego. 

Marian Wesołowski 
korespondent chłopski „Głosu" 
wieś Dobra, pow. brzeziński 

Nasz Wydział Socialny 
nie dba o bezpieczeństwo pracy 

Od dłuższego_ czasu w wykol'J .• 
czalni przy ZPB im. J. Stalina brak 
jest rękawic gumowych dla pra· 
cowników kuchni farb. Zatrudnie­
ni tam robotnicy mają pokaleczo· 
ne i poparzone ręce od kwasu żrą. 
cego, w którym muszą mieszać go 
łymi rękami. Na kilkakrotne inter 
wencje kierownika kuchni farb w 
Wydziale Socjalnym nadeszła od­
powiedź, że prawdopodobnie się 
je zakupi, ale jak do tej l>Ory rę­
kawic nikt nie otrzymal. 

Z tego wida~, że Wydzial Socjal 
ny nie przejawia troski o człowie­
ka, jak również, że nad tym wy­
działem nie roztacza się dostatecz­
nej kontroli. Wydział Socjalny wi 
nien zrozumieć, że kuchnia farb 
jest bardzo ważnym odcinkiem 
pracy, a jeśli rękawic nadal bę­
dzie brakowało, to mogą się zda­
r7.yć wśród pracowników poważne 
zachorowania. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 

nach, a ty mówisz, że inie dasrz ra· 1 Kolasa użalają się, że ozasem nad· 
dy? N:ic się nie martw, chętnie ci chodizi taki moment prizy pracy, iż 
pomogę. nici bardzo się izrywają. Narizekają 

Prządki, wracające z urlopu, rów- również na słaby niedoprzęd e po­
nież prrz:echod2ą na obsługę większej wodu ,.pojedyn€k". 
ilości maszyn. Tow. Ewa Włodar· - Ozemu nie reklamujecie? _. 
czyk widząc po przybyciu a: wcz.a- pytamy. 
sów, że tyle się zmieniło podcrzas 
jej nieobecności, sama rzgłosila s1ę z 
prośbą, aby przydzielono jej jesrzcze 
2 maszyny do obsługi. 

- Jako partyjniae2ka - mówi 
tow. Włodarczyk - pocriuwam się 
do obowiązku przejścia na wielo­
war~atowość. Pr.zypuszcza:m, że ja, 
pnzodownica pracy, nie naitrafię na 
powa.żrriejsize trudności przy te; l.'O­
bocie. ZawS!Z.e przecież praekraczam 
swe normy produkcyjne.: 

Jak ·k6inh"t·· ·~i.. ·• 

wsj>ółzawodnictwa 
propaguje i kontroluje 
W rozmowie z przewodniczącym 

Komitetu ws.półz.a.wodnictwa, 
tow. Torensem, dowiadujemy się, że 
ogłaszarrie ;pmerz: radio nM;wi:sk p •o­
nierek w niemałej mierne !PI'IZYCZY· 
niło się do rozwoju wielowarszta­
towości. 

-- Nasze przodownice są· dumne 
- mówi tow. Torens - z .zasłużone 
go wyró~nienia ich. 

Komitetowi jednak najbardziej rz:a 
leży na 1ym - ciągnie dalej tow. To 
rens - aby prządki, które praeszły 
na izwiększoną obsługę maszyn uzy­
skiwały lepsze wyniki, a tym sa­
mym i wyżS!Ze zarobki. Staramy się 
więc im pomagać w miarę naszych 
możliwości, aby tylko produkc;ę u· 
trzymać na najwyższym poziomie. 

Przeprowadzana codziennie 
kontrola uja;i,vnia p,rzyczyny nie­
docią.gnlęć. Przed kilku dniami 
produkcja uległa, nagle obniże­
niu. Po dokonanej kontroli oka­
zało się, że prządki &trzymywa­
ły małe szpule niedoprzędu. Szyb 
ka interwencja. u dyrektora pro­
dukcji usunęła. te usterki. i po­
zwoliła na zwiększenie produk-
cji. · 

Prządki uskarżają się 
na oddział 

przy gotowa w czy 

- Ba, kiedy nikt nie wie, rz któ­
rych maszyn pochodzą te pojedynki. 
W tym właśnie sęk, mówiłyśmy nle 
rarz na ten temat, ale do tej pory n ie 
znaleźliśmy sposobu na to utrapie­
nie. 

OrganIBacja partyjna wrarz z radą 
rz:afkładową postanowiły wpłynąć na 
wrzecioni.arki 11: Qdd.zia,łu przygoto­
wa wcrzego, wyjaśniając :i1111, że swą 
niedbałą produkcją utrudniają p1·a­
cę pr:i;ądkom, __ a zwłaszcza wiclowar. 
szfatówkom. Wrzecioniarki odpowie­
działy jednak, że starają się praco­
wać rrz:etelnie i żadna 11: nich nie 
przyznała się do puszczania poje­
dynek. Ą prrzecież można cinaldć 
sposób znakowania przędzy i wpro­
wadrzenia wśród wrzecioniarek indy 
widua1nej odpowiedzi·alnośc1 rza pro 
dukcję. / 

Zapomniane ulepsźenie 

Już \Pt'2ed ki~ku miesiącami .za· 
• stanawiano się, w jaki sposób 

ri:nakować niedoprzęd, aby wied~ieć, 
rz; które4 maszyny pochodizi? Jeden iz 

pracowników przędzalni zapropono­
wał ulepszenie, w postaci st€mpla, 
którym miał był rznaczony niedo­
i;;rrzęd. Ulepszenie uz.n:ano .rza dobre, 
racjonalizator otnzymał 40.000 zło· 
tych - i na tym koniec. Nikt IZ dy­
rekcji technicznej nie p<>l:nyślał o 
wprowadzeniu w życie cennego ulep 
szenia, pomimo •kilkakrotnych nale­
gań ze strony orrattizacji part. i ra· 
dy zakładowej. Niedopatrzenie to 
na•leży najrychlej rzlikwidować. 

Znakowanie niedoprzędu przyczy­
ni się bowiem do poprawy jakości 
na oddrziale przygotowawczym. 

Nie wolno dopuścić do tego, aby 
prządki _ wielowarszt.atówki cier­
piały z powodu złego niedoerzędu, 
którego jakość można poclnieść przy 
pomocy kontroli niedoprzędu z wrze 
ciennic. 

N iektóre pmądki np. ob. ob. 
Eleonora Przychodnia i Maria „ 

W okresie realizacji Plal)U 6-letnie 
10 winn~śmy wykorzystaó wszelkie 
motliwe sposoby dla podniesienia 
wydajności pracy, 

M, S. 

___ .A/I~ Na FttDNe1s 
WSP0!1AWO.DNIClWA Pqft.cv 

Przod11jący racjon·alizator 

Tow. Władysław Biernacki już od 
kilku lat pracuje w zakładach meta 
lOWYCh ~.Wifama". 
Początkowo zatrudniony był, jako 

formierz. Za swą wydajna i wzoro 

I wą pracę został brygadzistą, a osta 
tnio zaawansował na kierownika 
sekcji kalkulacji odlewów. 

Tow. Biernacki jest zarazem je­
dnym z najczynniejszych członków 
!·:lubu racjonalizatorów przy zakła­
ciach. Opracował już wrele różnych 
usprawnieil, które przysporzyły za­
kładom znaczne oszczędności. 

Ostatnim jego usprawnien,em, 
które w:vlmnał wspólnie z tow. M1 
ciaszczyldem, :!€St ~ rzeróbka starej 

I tokarki na frezarkę do modeli. Us­
nrawnienie to dało zakładom około 
2 młł. zł. oszczędności. Oba.i racjo­
nalizatorzy otrzymali premię. 

Zamieszczone zdjęcie przedstawia 
tow. Biernackiego przy pracy nad 
nowym ule.nszenie.m racionalizator­
skim. 
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Kobiety w kraju socjalizmu 

145 miliardów złótych 
na zdobycze socjalne świ~ta pracy 
P Ian 6-letni, plan zbudowania podstaw socjalizmu w Polsce prze 

pojony jest wszechstronną troską o człowieka pracy. I nie może 
być inaczej. 

„Socjalizm oznacza - powiedział na XVIll Zjeździe Towarzysz Sta­
lin - organizację dostatniego i kulturalnego źycla dla wszystkich 
członków społeczeństwa". Nasz Plan 6-Ielni jest planem generalnej 
ofensywy socjalizmu, przekształcającym Polskę w kraj wysoko uprze­
mysłowiony, którego produkcja w 1955 roku, Ucząc na głowę ludności, 
będzie pięciokrotnie wyższa od poziomu produkcji przemysłowej Pol­
skt przedwojennej. Do różnych działów gospodarki przybędzie w clą· 

gu sześciolecia z górą dwa miliony robotników. 

Ta armia ofiarnych, świadomych I Przychodnie miejskie i ośrodki zdro 
bojowników o socjalizm. budują- wia osiągną liczbę 3.060, a więc wzro 

ca z oddaniem nowy, wyższy ustrÓJ sną o 99 proc. Ilość łóżek w wiejskich 
społeczny, ma właśnie zapewnione ośrodkach zdrowia osiągnie liczbę 5.B 
przez Plan warunki wzrostu dobroby- tys„ łóżek w sanatoriach przeciwgru­
tu i rozwoju kulturalnego, warunki źliczych będziemy mieć 29,B tys. 
wprowadzenia coraz racjonalniejszych Lecznictwo zdrojowiskowe w jesz­
metod pracy, warunki coraz lepszego cze szerszej mierze udostępnione bę­
wypoczynku, coraz sprawniejszej ł dzie masom pracującym dzięki zwil;l<­
szerszej opieki lekarskiej. szeniu liczby miejsc do 49,'1 tys., tj. 

W parze z uprzemysłowieniem kra o 28 proc. 
ju, wzrośnie dobrobyt materialny ro- Wyrazem treści władzy ludowej o 
botnika. Będzie on lepiej mieszkał, polepszenie warunków życia o nale· 
lepiej jacJł, lepiej się ubierał. Będzie żytą opiekę nad zdrowiem .klasy ro­
też w pełniejszej mierze korzystał z botniczei jest wprowadzona jnz w 
bibliotek, teatrów, muzeów, nauki o- pierwszym roku Planu 6-letniego re­
raz ze zdobvczy sorjalnych, których forma lecznictwa pracowniczego. 
wielką rozbudowę odzwierciedlają Przewiduje ona nie tylko wielkit> 11-

wymownie cyfry. 1.awarte w Planie sµrawnienie lecznictwa, ale kładztto 
6-letn.im. duży nacisk na ob1ęcie szerokich mas 

Vv zakresie rnzwoiu społeczne] służ ludnmki profilaktyką, a więc na za­
by zdrowia - Plan 6-letni przewidu- oobie!Janie powstawania chorób ora7 
ie zwiększenie liczby lekarzy, przy· leczenie w najwcześniejszym stadium 
padającej na 10 tys. mieszkańców do choroby, by nie dopuścić do jej roz-
6,5, a więc o blisko 85 proc. Nie jest woju. . 
to jeszcze norma zadowalająca (za ta W tym celu rozbudowana zostąje 
ką uznać należy stan, istniejący obec gieć placówek leczniczo-profilaktycz­
nie w ZSRR, gdzie na 10 tys. miesz- nych w zakładach pracy, które zajmą 
kańców przypada 10 lekarzy), w każ- się dodatkową opieką lekarską robot 
dy~ razie stanowi to ogromny krok ników. P1zewidziane są ośrodki naj­
naprzód, jeśli weźmiemy pod uwagę, pi ostszego typu z jedną pielęgniarką 
że przed wojną mieliśmy w Polsce w małych zakładach, aż do wysoko· 
tylko 3,7 lekarzy na 10 tys. mieszkań specjalistycznych . poliklinik z kilku· 
ców. A zatem pod koniec Planu 6-let. oa<:toma. specjalistami, w dużych. 
niego, będzie stan rzeczy niemal dwu. Vv większych zakładach powstaną 
krotnie lepszy. niż w Polsce przed• tzw. „sanatoria nocne" według wzoru 
wtześniowej, pomimo, że wojna po- radzieckiego. Sanatoria te przeznaczo 
zbawiła nas połowy lekarzy. ne są dla robotników, wymagających 
Poważne zmiany na lepsze w okre- specjalnej diety, czy zabiegów, któ­

sie sześciolecia zajdą też w szpitalni- re trudno w domu przestrzegać i 
;t~e. Liczba łó:i:~k SZJ.>i.talnych wzro- \ryko~ywa-ć: Prze:t okres \\flęc· kura­
snie do 123,5 tysiąca, tJ. o 38,3 proc. c11 nueszkaJą w sanatorium i stamtąd 
w stosunku do roku 1949. Warto tu udają się do pracy. 
przypomnieć, że Polska kapitalistycz- Uprzemysłowienie kraju, powstanie 
na posiadała zaledwie 69.361 łóżek w nowych ośrodków przemysłowych w 
seyitalach, pomimo, że liczba ludno- rejonach dotąd zacofanych, ·wprowa­
ści była wówczas niemal o 10 milio- dzi do przemysłu około 1.230 tys. ko­
nów wyższa. biet. Udział kobiet w ogólnej liczbie 

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między radzieckimi a polski mi robotnicami 

„Przesyłamy Wam serdeczne 
pozdrowienia i wterzymy w to, 
że nasza przyjaźń będzie mocna 
i niezwyciężona" - kończą swo} 
list pracownice fabryki stalin· 
gradzkiej. 

korzyść, by wypoczynek fizyczny łą· 
czvł sle harmonijnie z rozrywką, z 
p1zyje~nośclą. 

zatrudnionych w socjalistycznym sek­
torze poza rolnictwem z 29,1 proc. -w 
r. !949 podniesie się do 33,5 proc. w 
r. 1955. Nieodzownym warunkiem 
wciągnięcia tak wielkiej liczby kobiet 
do produkcji jest ułatwienie im obo· 
wiązków wychowania dzieci, jest oto 
czenie troskliwą opieką tak matki, 
jak i dziecka. 

Celem zapewnienia sprawności fi­
zycznej ludzi pracy, Plan 6-letni za· 
pewnia szybki rozwój kultury fizycz­
nej przez wybudowanie 2.510 boisk 
sportowych, 163 sal gimnastyc~nych 
i hal sportowych, 49B pływalm let­
nich i 7 zimowych, 24 stadionów i 

Uzbecki Instytut Przemysłowy wychowuje linżynier6w dla wielu 
kopalń naftowych. 1800 inżynierów ukończyło instytut, w teJ ll~bie 200 
kohliet. Na. zdjęciu docent Tairowa. z grupą studentów. 

W zrozumieniu tej słusznej potrze­
by Plan 6-letni przewiduje prawie 
trzykrotny, w stosunku do r. 1949, 
wzrost liczby miejsc w żłobkach, tal' 
że w r. 1955 - 52 tysiące dziecl spę­
dzać bedzie czas we wzorowych wa­
runkacli, podczas gdy ich matki prze­
bywać będą w pracy. Szeroko roz­
winie się również w okresie 6-lecia 
Instytucja sezonowych żłobków wiej. 
sklch, która wzrośnie 12-krotnie. Licz 
ba stacji opieki nad matką i dziec­
kiem przy zakładach pracy podniesie 
się do 1.200, przy wzreścle liczby o· 
sób, korzystających z nich do 360 
tysięcy. 

parków sportowych. . 
Nakłady inwestycyjne na rozwOJ 

urządzeń ochrony zdrowia, wczasóv1, 
turystyki, kultury fizycznej oraz u­
rządzeń socjalnych wyniosą w okre­
sie Planu 145 miliardów złotych. 

Kolonie letnie dla dzieci 
pracowników spółdzielni samopomocowej 

Długie kolumny cyfr składają się 
na tę imponującą sumę. Długie kolum 
ny cyfr, poza którymi kryje się głę­

boka, wymowna treść społeczna. Mó­
wi ona o tym, że masy pracujące w 
naszym kraju tyć będą inaczej, coraz 
lepiej, kulturalniej i zdrowiej. 

Bgr. 

W szerokiej akcji wczasów letnich 
dla dzieci, po raz pierwszy w tym 
roku bierze udział róvmież Centra·· 
la Rolnicza „Samopomoc Chłop­
ska". „SamoI)omoc Chłopska" zor 
ganizowała dla dzieci pracownikó1N 
swoich spółdzielni 41 kolonii, roz· 
mieszczonych w najbardziej mało·· 

wniczych i odpo\\iiadających pod 

względem zdrowotnym okolicach. 
• Fachowa opieka oraz dobre wa­
runki materialne zapewniają dzie­
ciom doskonały wypoczynek. W clą 
gu 2 miesięcy. wczasów wypocznle 
na koloniach 10.600 dzieci. 

CR „Samopomoc Chłopska" prze 
znaczyła na ten cel ponad 200 miln. 
złotych. 

Szeroka akcja profilaktyczna 
wśród dzieci i młodzieży, rozgałę­
ziona sieć poradni dla dzieci i ma 
tek, izby porodowe i zwiGkszenie 
ilości łóżt>k w szpitalach stwarza­
ją iwctstawv racjonalnej opieki 
zdrowotnej dla robotnicy i Jej 
dziecka. Żłobki, dziecit'1ce. przed­
szkola pozwolą pracującej matce 
poświęcić się z całym spokojem 
zajęciom zawodowym, dają jej bo 
wiem pewność, że dziecko swe po 
wierzyła dobrym, fachowym rę­
kom. 

Kobiety lodzi wzmocniły obóz pokoju 
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realizuiąc swe zobowiązania lipcowe 

Wielka zdobycz świata pracy -
wczasy pracownicze - obejmą w r. 
1955 milion pracowników, w tym 
741,5 tys. pracowników fizycznych, 
a więc. o 480 proc. więcej, ni! w r. 
1949. Formy wczasów będą stale udo­
skonalane, urozmaicane, tak, aby ro· 
botnik wynosił z nich maksymalną 

KOBIETY robotniczej Łodzi swą da nam więcej żłobków, przedszkoli, 
ofiarną pracą. i podnosze-niem da nam podniesienie stopy życiowej 

swego uświadomienia wykazują co· robotnika, chłopa, inteligenta pracu 
raz dobitniej, że doskonale pojmują, ją.cego, dzieci robotników i chłopów 
iż od ich wysiłków i bojowej postawy zdobywać będą wysz.kolenie ogólne i 
w niemałej mierze zależy utrwalenie zawodowe, by zasilić nowe wylewali 
pokoju światowego i zacieśnienie wię fikowane kadry techników, inżynie­
zów między klasą robotniczą całego rów itp. - tak potrzebnych dla roz 
świata. Ich praca - to godna odpo-- woju naszej ·gospodarki narodowej. 
wiedź podżegaczom wojennym, któ- Lecz, aby to wszystko osiągnąć, 
rzy wzniecili płomień walki w Korei, należy plan wykonać z nadwyżką i 
to realizacja Planu Sześcioletniego. przed.terminowo. Można to osiągnąć 

Robotnice Łodzi rozumieją, co I tylko przez właściwy stosunek do 
przynies·ie klas.ie robotniczej wielki pracy, organizując nowe zespoły n~j 
Plan Sześcioletni. Plan Sześcioletni wyższej jakości, przechodząc na wie 

Piękna inicjatywa pra,~_ą:Wnic Z; l;~~. Nr 3 
Kobiety, zorganizowane w Kole rz:organilwwanym kobietom, które 

Ligi Kobiet przy Zakładach Przr.my również masowo zgłosiły się do 
siu Wełnianego Nr. 3, już niejedno Wart Pokoju. Tak więc w dniach 
krotnie składały dowody swej ak- od 18 dą 24 lipca wszystkie kobiety 
tywności oraz wysokiego wyrobienia „Wełnianej Trójki" staneły na swych 
społecznego. Wiele zapału i pracy posterunkach. W dniach tych wszyst 
wkładają przewodntcząca koła kie' pracowały jeszcze wydatniej. 
Ligi Kobiet, tow. Brzezia.k oraz niż zwykle: Pracę ich cechowała po 
przewodnicząca komisji kobiecej waga i skupienie. Wiedziały, że peł 
tow. Pilniak. nią Warty Pokoju wraz z całą kla-

W ramach Czynu Lipcowego są robotniczą. Były świadome tega, 
wszystkie członkinie koła, oprócz że wzmożona produkcja - to najlf' 
swych zobowiązań produkcyjnych, psza odpowiedź na niecne zamysł'' 
przyrzekły zaprowadzić na swych podżegaczy do nowej wojny, były 

oddziałach wzorową czystość i stwc> świadome, że swymi osiągnięciami 
rzyć właściwą kulturę miejsca pra- produkcyjnymi przyczyniają się do 
cy. \\-zrostu dobrobytu mas pracu.ią· 

Wsz.vstkie członkinie koła stanęły 

1 

cych, a zarazem przeciwstawiaj11 
także do pełnienia Wart Pokoju się zakusom imperialistów. 
Dały w ten sposób pmykład nJe- W Czynie Lipcowym zostało pod-

jęte jeszcze jedno specjalne zobo· 
wiązanie. Na ostatnim zebraniu koła 
Ligi Kobiet tow. Brzeziak wystąpi­
ła z pięknym projektem, który zna 
lazł gorące przyjęcie ze strony 
wszystkich członkiń: Kolo Ligi Ko­
biet zobowiązało się do udzieiarrla 
wszelkiej pomocy kobietom chorym 
i samotnym. Postarały się od razu 
o nazwiska kobiet chorych i udały 
się do ich mieszkań, śpiesząc im ?; 

pomocą Już w przeciągu krótk1eg0 
okresu czasu członkinie kola odwlo 
dziły i pomogły wielu kobietom. 

lowars~tatowość, organizując koła go 
spodyń domowych i zdobywając je dla 
p1•zemyisłu oraz nowych zawodów. 

W zrozumdeniu tych doniosłych za 
dań, kobiety łódzkie włącz.yły się do 
ogólnej akcji zobowiązań lipcowych. 
osiągając wspaniałe wyniki. 

Na terenie Łodzi w większych za­
kładach pracy, takich, jak: ZPB im. 
Józefa Stalina, ZPB im. J. Marchlew 
skiego, ZPB im. Armii Ludory-ej, i 
ZPW im. Jurczaka oraz w~elu innych 
- kobiety-p1'wdownice społecz.ne zor 
ga.nizowały przeszło 160 zespołów naj 
wyższej jakości i wzorowej pracy, w 
których uczestniczy ponad 2 tysiące 
kobiet, prowadziły dalej, rozpoczętą 
na dzień 1 Maja walkę o ·iru~tu1·ę 
miejsca p1·aty1 p:tzyct;Jnia~cą się 
do lepszego samopoczucia robotni­
ków i wzmożenia wydajności ich pra 
cy. 

Prócz organizo.wania brygad naj· 
wyższej jakości. wiele tkaczek i przą 
dek w odpowiedzi podżegaczom wo· 
jennym przeszło na z;większoną ob· 
sługę maszyn. 
Spośród wielu innych wymienić na 

leży towarzyszkę Helenę Łąpieś z 
ZPB im. S. Ok1•zei, przodownicę spo­
łeczną, która stworz.yła 6-osobowy ze 
spół, obsługujący 2 strony w skręcał 
ni, a który w Czynie Lipcowym 
pmes~dł na obsługę trrz:ech stron. 
Tkaczki tych rzakładów w liczbie 6 
prrz:eszły na obsługę 4 krosien, a ob. 
Wojciechowska i Wiśniewska z 4 
krosien na 6. 

Robotnice fabryki krawieckiej \ 
im. 8 Marca w Stalingradzie, w 
liście, przesianym do Ligi Kobiet 
pow. Leszno Wielkopolskie, wy 
rażają swój podziw 1 uznanie dla 
kobiet polskich, budujących no· 
we życie. W liście czytamy m. 
in.: „My, robotnice Stalingradu 
mamy obecnie jedno życzenie-­
jak najprędzej odbudować na;z(> 
ukochane miasto Stalingrad, u­
czynić je jeszcze piękniejsz:v1T1 
niż przed wojną. 

Dzieciństwo beztroski i radości 

Tow. Szyszka odwiedziła już kil 
kakrotnie chorą p1·zewijaczkę, ob. 
Kraniec. Udała się wraz z nią do 
lekar1..a, przywiozła jej lekarstwa 
do domu. Zah-upuje artykuły spo· 
żywcze, które dostarcza do jej 
mieszkania. Podobnie opiekują się 
chorymi towarzyszkami pracy oh 
ob. Makowska, Stolarczyk, Bartcza1' 
i wiele innych. 

Do ogólnej fali zobowiązań przyłą 
czyły się kobiety, zatrudnione w 
MZK, które przepracowały 132 go· 
dziny przy robotach plantacyjnych na 
Zdrowiu. 

Każda robotnica. naszeJ fabry 
Id sta.ra się wykonać l przekro 
czyć plan 5-letni, wyprodukowa.t 
więcej towarów masowego użY· 
cia, zmniejszyć koszt produkcji 
oddawać produkcję tylko vierw· 
szej ja.kości. Większość kobiet na 
szej fabryki, to przodownice wy 
pełniające codziennie 200 i wie· 
oej procent normy. 

Partia i Rząd naszego kraju 
przejawiają wielką troskę o ko 
biety. Spokojnie idziemy do fa­
bryki, - dzieci nasze uczą się 'Y 
szkole, mamy przedszkola i żłob 
ki oraz zapewnioną pomoc li!kar 
ską dla matek i dzieci. Dla ko­
biet pracujących zawodowo is­
tnieje w naszym kraju sieć wie­
czorowych i korespondencyjnyctl 
szkół średnich i wyższych, w któ 
rych mogą one uzupełnić wy 

kształcenie. 

Imperialiści z Wall - Street 
chcą naruszyć naszą I Waszą pra 
cę twórczą, chcą wciągnąć naro 
dy do nowej, krwawej wojny, 
lecz wiedzcie, że im się to ni~ 
uda, gdyż cała postępowa ludi­
kość włącza się do obrony poko­
ju. 

Wola i gotowość śmiałej i st~ 
nowczej walki o pokój znalazły 
wyraz w szerokiej, niespotyka­
nej w historii akcji zbierania 
podpisów pod apelem Stałego Ko 
mitetu $wiatowego Kongresu O 
brońców Pokoju". Kobiety ra­
dzieckie podkreślają: „Jeżeli 
wszystkie kobiety, które stanowią 
połowę ludzkości na świecie, wy 
stąpią zwartymi szeregami. prze· 
ciwko podżegaczom do womY -
wojny nie bedzie". 

I - .. 

Odwiedziny w zlobku i przedszkolu 
Z PD z in1. Ol iar -io wrze§nia -,907 r. 
Jesteśmy na posesji przy ul. Sien· 

kiewicza 108. W rozległym, pięknym 
parku pachnie świeżą zielenią i tra­
wą, Po środku stoi dwuskrzydłowy, 
piętrowy pałac. Tu mfości się otwar 
ty dnia 22 lipca. br. żłobek oraz przed 
szkole przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Ofiar 16 wrześ­
nia 1907 r. 
Gmach rozbrzmiewa donośnie dźwię· 
cznymi głosikami naszych najmłod­
szych obywateli. 

PIERWSI LOKATORZY 
Pierwszymi lokatorami nowootwar 

tego przedsz.kola są czteroletnie po· 
ciechy: Danuta Gibka, Zdzisława Ju­
szczak, Zbyszek Wentel, Jan Hibner 
i wielu innych. 

Wszystkie dzieci już całkowicie za 
domowiły się w przedszkolu i czują 
się tn doskonale. Kiedy ob. Wentel 
przybyła z pracy po swego synka, 
Zbyszka, chłopczyk bardzo niechęt· 
nie opuszczał pokój dziecięcy. Prosił 
- „Mamusiu, pobędę jeszcze choć 
godzinkę". Dopiero, kiedy mama i wy 
chowawczyni obiecały, że jutro znów 
tu przyjdzie, ucieszył się i poszedł z 
wielce zadowoloną miną. 

Cały parter przez.naczony jest na 
pomieszczenie przedszkola. Tu każ· 
dy pokój wygląda pięknie, a jest ie~ 
wiele. Dokad rzucić okiem - biel 2 

czystość. Wych<>wawczynie w czy· 
stych fartuchach, dzieci przybrane 
w białe sukienki. 

li, gimnastycznej, przy drabinkach 
stoją. równymi szeregami rowery i 
słonie. Dalej widzimy wózki i lalki. 

Jak nam opowiada kierowniczka, 
ob. Rydel, przedszkole roz.porządza 
80 miejscami i będzie dwuoddz.iało· 
we. 

• • • 
Na pierwsz.ym piętrze nuesc1 się 

pięknie urządzony żłobek. Wchodzi· 
my z kierowniczką. żłobka, ob. Ka· 
mińską, do sali zabaw. 
Mały Włodzio siedz.i na koniku i 

podniesionym głosem krzyczy: „ga· 
żu, gażu". Wychowawczyni po cichu 
podchodzi z tyłu i pcha go pomału. 
Na twarzy Włodzia pojawia się ra· 
dosny uśmiech, oto jedzie konik. Nie 
co dalej mała Bożenka usypia w wóz 
ku swą młodszą koleżankę - lalkę. 
Inne dzieci pospołu ustawiają z kloc 
ków piramidy, które za chwilę prze 
wracają, aby tworzyć nowe al·cydzie 
ła budownictwa.. 

Chociaż żłobek i przedszkole są 
czynne dopiero drugi dzień, przebywa 
tu już kilkadziesiąt dz.ieci. Są to nie 
tylko dzieci p1,a1!owników zakładu 
macierzystego, ale również i „pocie 
chy" pracowników innych z,a,kładów 
pracy. 

Do kierowniczki stale zgłaszają 
się matki, pragnące umieścić tu swe 
dzieci. Przyjmuje się wsz.ystkie, miej_ 
sca jest dość. 

otwarcie przedszkola. Przedtem 
dz.iecko musiało samo pozostawać w 
domu. · 

- Teraz - mówi - to już je· 
stem spokojna, wiem, że dziecko tu 
znajdzie troskliwą i ezułą opiekę. A 
ja mogę już spokojniej i lepiej pra· 
cować, bez obawy, że dz.iecko moje 
jest w domu bez opieki. ~ tu, :v t~~ 
pięknym pałacu, wraz z mnym1 dz117c 
mi będzie rosło i wychowywało się 
na świado.mego uczciwego, szczęśfi· 
wego obywatela Polski Ludowej. . 

Na zakończenie rozmowy dodaJe: 
- Gdy przypomnę sobie własne, 

smutne dzieciństwo, to zazdroszczę 
swemu dziecku tego szczęścia, które 
j~ otacza w tym pałacu. K. 

Również wiele czasu t pracy pn· 
święca chorym kobietom pielęgniar 
ka zakładowa, ob. Kobierska. "Po 
skończeniu zajęć śpieszy zawsze do 
chorych, robi im bezpłatnie zastrzy 
ki, udziela w miarę możności porad. 
Zachodzi także do chorych w nie­
dzielę. Jei pomoc i opieka pomogły 
w wybitnym stopniu do szybsz<?go 
wyzdrowienia m. in. ob. Wizner. 

Inicjatywa koła Ligi Kobiet sp.i­
tyka się z wielką wdzięczno~cią i 
uznaniem ze strony wszystkich ko­
biet. Tak bliska i serd.eczna opieka 
oraz pomoc dla towarzyszek pracy. 
pozwoli ró.wnież osiągnąć jeszcze le 
psze wyniki produkcyjne. 

Jak nas zapewnia kilka członklf1 
koła, z którymi rozmawialiśmy, ak 
cja ta będzie prowadzona st~le 
„Nieść pomoc chorym kobietom, w 
jedno z naszych czołowych zadań" 
- oświadczają. 

(mk) 

Przechodzimy właśnie obok sali ;;a 
jęć. Wszystkie dzieci pilnie pracują 
pod troskliwą opieką wychowa,ycz:y 
ni. Jedne sporządzają. różne. wycman 
ki inne zamaszyście maluJą po1·tre 
tY swych koleżanek. W nai;tępnej e.a 

Wychodząc z tego dziecinnego pań 
stewka, spotykamy matkę, przyby­
wającą z zajęcia po swe m_aleńst,yo. 
Pracuje ona w zakładach m1. Of1a1· 
10 wrz.eśnia 1907 r. 

W rol':mowie z nami zwierza się z 
jaką niecierpliwością wyczekiwała na 

żłobek i przedszkole przy Zakla.dach im. Ofiar 10 Września .otwarte 
zostały dla uczczenia Swieta Manifestu PKWN. 

Lecz nie tylko zakłady produkcyj· 
ne i instytucje ofiarnie pr::- :owały 

nad realizacją powziętych zobowią· 

zań. Do akcji tej przyłączyły się 

„trójki pokoju", które prowadząc w 
dalszym ciągu swą zaszczytną misję, 
potrafiły zorganizować kobiety • go­
spodynie domowe. I tak więc v; 

Dzielnicy Baluckiej zorganizowały 

189 kobiet, w Staromiejskiej 64, 

§ródmiescie- Lewa 74, Widzew 79 i 
Ruda Pab. 86. Liczby te z dnia na 
dzień rosną dzięki wydatnej pracy · 
trójek. 

Wszystkie osią.gnięclia produkcyj· 
ne, jak pogłębienie socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmożenie 
troski o dyscyplinę pracy oraz wsze! 
kie inne świadczą, że kobiety nasze, 
dzięki uświadomieniu wdrażają do 
właściwego ustosunkowania wobec 
pracy coraz to nowe rzesz.e kobiet, 
włączając je do współzawodnictwa 

1 podnosząc ich poczucie spc'.~czne, 

tak ~e kobiety, które nie żyły tymi 
zagadnieniami, dziś zostają wybitn:1 
m: przodownicami społecznymi. 

Cała klasa robotnicza równocze· 
śnie rozumie, że tylko i jedynie w 
oparciu o doświadczenia Związku 

Radzieckiego wykonamy przedtermi 
nowo Plan 6-letni, który stworzy lep 
sze warunki klasie robotniczej i u­
tl'wali funcl~rnenty socjalizmu. 

J. Waszakowa. 
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Kronika m. 
Ku·rna WALKA o przedterminowy sprzęt Zbó · ~~~<f~~~5~~jil 

• • · n1 1 ~ . ~1ta Nr 18, narada przewodni-T egoroczna aj{cja .żniwna sprzęt zbóż wykonywany jest 
zbliża się gzjbko ku końco przed terminem, bo przecież ta· 

wi. Już na terenie województwa kie były zobowiązania podejmo 
zakończono całkowicie sprzęt wane dla uczczenia 22 lipca. 
żyta, w toku jest zbiór pszenicy, \V większości gospodarstw rol­
jęczmienia i owsa. Poplonv:: z~- nych dawało ·ię zauwaeyć 
siane zostały na planowanym sprawne funkcjonowanie ma· 
obszar:re w 95 procentach. szyn. W b. · roku jedynie 5 pro-

WA0Nmłs0B ~a 
~Sł~ - Pow. ~om. M. 0. ' 
8.1 - Pow. Reda Naroclewa 
32 - Pow. Zakł. Eleldmyczny 
13 - Miejski Posterunek MO 
:u - Straż Pożarna 
50 - Mietsk1 Rada Nareiow1 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

Tak sprawny przebieg żniw cent traktorów miało chwilowe 
zawdzięczamy przede w zy8tkim postoje, a uszkodzenia były na· 
olbrzymiej pomocy, z którą tychmia t naprawiane pnez 
przyszło państwo pHństwowym PGR-o·wskie brygady traktorzy. 
gospodarstwom rolnym, spół- stów i mechaników oraz remon 
dzielniom produkcyjnym i chło- towe brygady Technicznej 
poro mało oraz ś1·edniorolnvm ObRługi Rolnictwa. Te ostatnie 
w postaci POM, SOM:, kredy- "T.ieżdżały 11a każde wezwanie 
tów na ziarno poplonowe itp. telefoniczne do PGR ·w wypad­
Poza tym do te1·minowego, a na ku, gdy miejscowym mechani­
wet przedterminowego wykona- kom zespołowym brakło części 
nia żniw przyczynili ·się wszyscy wymiennych. 
członkowie spółdzielni, robotni-91 ..._ Urząd Zdrowia 

lOe - Pow. Zakł. Ubezp. Wza· 
jemn:vch, ul. Narutowi· 
eza Nr 20 

c,\· rolni PGR, chłopi mało i śred ł. le pomoc TOR była raczej 
niorolni, a także robotnicv z fa- dorywcza, ze względu na 
bryk i zakładów pracy, ·poma- dt1~iekltną. ~os~awę mechani.ków i 
gającv w żniwach. a o_izyst~w z pos~czegolny_c.h 

20 - Szpital Powiatowy · • PGR-ow. Na szczegolne wyroz-
W czasie obecne.i akcji żniw- I nienie zasłużvł mechanik zespo-

Redakcja i Aaministr. „Głosu 
Kutnowsk:iego0 mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel 217. 

nej wyróżniło się na terenie ł0wv w Babsku ob. Jan Młvnar 
wojew?dztwa łódzkiego wiele ski.. Bardzo dzielnie sph;ywał ~ię 
zespołow państwowych gospc- Mieczysław Nowicki z Nakielni 
darstw rolnych. W>'zędzie cy, Jan Szczepański z Krześlo-

Gminne ·s półdzielnie „Samopomoc Chłopska'' 
czynią przygotowania do ak~ji skupu zboża 

Aparat skupu - gminnych spół- mi między GRN a PRN. 
ozielni „Samopomoc Chłopska" przy W roku bieżącym przed rozpoczę 
gotowuje się już do skupu zboża. ciem kampanii skupu zbóż pomyśla 
Chłopi chętnie dostawią zboże do uo o przygotowaniu magazynów. 
i:·unktów skupu, gdyż tu uzyskują Zostały one wyremontowane i wy­
opłacalną cenę, ustaloną przez Paii posażone w potrzebny sprzęt, a 
i;two dla każdego standartu zboża. więc zalegalizowane przei Pan-

W bieżącym roku w pracach stwowy Urząd V'{ ag i Miar - wa 
lwiązanych z planowaniem skupu rii, worki, sznurek do wiązania itp. 
:zboża wezmą aktywny udział rady Pojemność magazynów i\\'Zrosła z 
narodowe. Znając możliwości tere- 11.600 ton do 16:000 ton. Wybudo 
nu będą one ustalać wysokość do- wano 5 nowych magazynów. 
staw. Powiatowe rady narodowe Celem uzupełnienia i podniesienia 
w akcji tej współpracować · będą z kwalifikacji personelu zatrudnione­
gminnymi radami narodowymi. Me go przy skupie zboża przeszkolono 
:żowie zaufania, wybrani przez gro około 200 odpowiedzialnych kierow 
madzkie koło ZSCh, będą łącznika I ników punktów skupu i 178 osób 

Rawa Mazowiecka 

szkołt kadry . robotników budowlanych 
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu czym słuchają ji;szcze wykładów 

dowlane ~v Rawie Mazowieckiej fachowców. Kurs prówadzony przez 
rozpoczęło w dniu 15 bm. szkolenie PPB w Rawie Mazowieckiej pod-

kga Centralnemu Ośrodko;wi Szko­
członków załogi. Celem kursu jest lenia Zawodowego Ministerstwa 
szkolenie c.:zeladników i przygotowy Budownictwa. 
wanie ich do pracy w zespołach Na kurs zapisało się 28 słucha­
murarskich, stolarskich i ciesiel- czy, czas jego trwania - 6 miesię­
skich. Szkolenie oparte jest na sys- cy. Po zakończeniu kursu absolwen 
łemie korespondencyjnym. Zespoły ci będą mogli ubiegać się o dyplo­
szkoleniowe przerabiają dostarc:zo- my czeladnicze. 
ny im materiał samodzielnie, po I K. Mędrzycki. 

niższego personelu. N a kursach zor 
ganizowanych przez CRS dla pra· 
cowników skupu zboża wykładow­
cami byli fachowcy zbożowi z Pań 
stwowych Zakładów Zbożowych. 
W tematyce wykładów położono 
szczególny nacisk na umiejętność 
oceny zboża według ustalonych stan 
dmtów, na techni1·~ planowego sku 
pu zboża, jego składowania, :zabez 
pieczenia itp. 

Celem zabezpieczenia składanego 
w magazynac:h zboża przed szkodni 
kami, powołano sp~_i:jalne komisje 
do walki ze szkoanikami zbożo­
wymi. kh prncownicy przeprowa­
dza ją dezynsekcję w magazynach. 
Dostawcy ;winni wiedzieć jednak o 
tym, że jeśli mają zboże zawokzo­
ne, mogą przez gminną radę naro· 
dową zażądać przeRrowadzenia ję­
go dezynsekcji we własnym gospo­
darstwie. Zboże bowiem zawokzo• 
ne dostawione do punktu skupu, 
rozprzestrzenia szkodniki na zboże 
zdrowe a zmaqazynowane. Należy 
sądzić, że dzięki terminowemu 
przygotowaniu spółdzielni s:iminnvch 
„Samopomoc Chłopska" do akcji 
skupu - akcja ta będzie przeeie· 
gać sprawnie. 

P Z WS przygotowują jui 
podręczniki szkolne 
W roku ubiegłym nie izawsze do­

pisywało zaopatrzenie w podrĘcz.ni­
ki s.o:kolne. Dlaczego nie ma Gospody Ludowej w Białei Rawskiej? 

Obecnie Państwowe Zakłady ' Wy­
ła Rawska nadal nie posiada gospo dawnictw &kolnych przygotowały 
dy. Brak jest decyzji na przeprawa już 60 rod1.ajów rorzmaltych podrę~ 
dzenie adaptacji lokalu, co wpływa ników dla wszystkich klas szkół 
na niewykorzystanie przeznacza- podstawowyćh. Większość poizosta­
nych na ten cel kredytów. Należy łych podręczników jest w druku 

Mieszkańcy Białej Rawskiej już 
\V roku :ubiegłym starali się o zalo 
~enie Gospody Ludowej. Założenie 
lo zostało przewidziane w planie 
pracy Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomocy Chłopskiej". Również stara 
nia w tym kierunku podejmuje Miej 
ska Rada Narodo~va, podtrzymując 
inicjatywę otwarcia gospody. 

się spodziewać że Centrala Rolni· lub w korekcie. . . 
S · ' b. . Nakłady podręczmkow są bardizo 

cZ?- poz">'.wcza z~ 1erze :-vre.szc1e "!' wysokie _ wahają się w granicach 

Mimo tych wszystkich stara~ Bia 

ŁeJ spr?w1~ głos 1 .u?zieh m1.eszl~an- od 200.000 do 600.000 egzemp~ar.zy 
com Białej Rawsk1e1 odpowiedzi. I tak, że winny one pokryć cale rza-

M. potrrze'bowanfo. ~m.) 

Kurs przedegzaminacyjny na wyższe uczelnie 
przygotuje należycie kandydatów spośród młodzieży robotniczej i chłopskiej 

Kilka dni temu zakmi.czyło swą 
działalność Biuro Informacyjno -
Werbunkowe ZAMP na wyższe 
uczelnie, mieszczące się przy ul. 
:Piotrkowskiej 48. W ciągu 4 mie­
sięcy swego istnienia Biuro udzieli 
ło ponad 4.000 informacji, dotyczą­
cych wyboru i kierunku studiów o­
raz ponad 300 informacji list,„. 
wnych, przeważnie młodzieży po~ho 
dzenia chłopskiego i robotniczego 1-

terenu naszego województwa. 
Wszelkich wiadomości dotyczących 

zapisów na wyższe uczeJ.pie, udtie-

łają obecnie poszczególne wydzl~ly 
UŁ. i Politechniki. 

Staraniem Zarządu Okręgowe.~o 
ZAMP od dnia 1 sierpnia br. um­
chamia się kurs przede~zaminacyj­
ny - kierunkowy na wyższe uczel· 
nie. Kurs ten będzie prowadzony 
przez jeden miesiąc i obejmie po­
nad 1.000 kandydatów, w pierwszym 
rzędzie synów robotników oraz chło 
oów mało i średniorolnych. Nauk:i 
będzie się odbywać w godzinad1 
przed i popołudniowych. Umożliwi 
się w ten sposób uczęszczanie na 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
OGLOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. Ubez ZGUBIONO legit. Zw. ZGUBIONO legit. tram· 
pieczalni na nazwisko Zaw. i służbową. na na- wajową na nazwisko -
Fortuna Maria, Stani- zwisko Lisiak Zenon. Szlawski Józef. 16177 
sława. 16159 16174 ZGUBIONO - legft. Zw. 
ZGUBIONO 2 lcgit. ZGUBIONO wejściówkę Z:nv. 91666, na nazwisko 
tramwajowe i TPPR, fabryczną na nazwisko\Białek Stanisław. 1617:) 
Kacała Tadeusz. 161G5 !:owalska Stanisława. ZGUBIONO zaświadcze· 
·ZGUBIONO wejściówkę 16175 nie, wyd. przez MO -
fabryczną na nazwisko ZGUBIONO legit. Zw. Różalska Helena, Urzęd 
Borkowska Leokadia. Zaw. i 2 legit. tramwa· nicza 28. 16182 
ZGUBfONOlegitSGH jowe - Dąbski Henryk. ZGUBIONO książeczkę 
Nr 153, Maślankiewicz 16176 wojskową na nazwisko 
Bronisława. 16102 ZGUBIONO legit. zw. Pruszkowski Jan. 713 
ZGUBIONO książ"~~i,e zl Metalowców Kr 274691, ZGUBIONO książec„kę .z 
Ubezpieczalni na nazwi-1 na nazwisko Popielarz Ubezpieczalni na nazwi-
sko Baczyńska Józefa. Stefaxt. 55 sko Czyż Krystyna. 

kurs także młodzieży pracującej za 
wodowo. 
Całość kursu podzielono na 21 

grup, liczących mniej więcej po 50 
członków ka-.i:da. Najwięcej spo.5r6r.I 
kandydatów kursu zgłosiło ochotę 
studiowania na Akademii Medycznej 
i na Politechnice. 

Na kursie tym zostaną stworzone 
ZSN, które prowadzić będą wyróż­
niający się uświadomieniem i poZio 
mem wiedzy członkowie ZAMP. 
Zarząd Okręgowy ZAMP będ~ie 

urządzał na kurs.ie odczyty oraz 
prasówki. aby podnieść uświadomie 
nie polityczne jego uczestników. 

Na szeroką skalę będzie tu prze 
prowadzana również akcja kultura] 
no • oświatowa w "formie pogada­
nek, pokazów filmowych, jak ró-»­
nież wspólnego uczęszczania do te­
atru. 

Dla młodzieży przyjezdnej przy­
gotowano odpowiednią ilość miej:;c 
w domach akademickich oraz. wy­
żywienie w stołówkach. 

Nauka na k'ursle będzie bezpłatna. 
a wlększoś6 młodzie:ty robotniczej I 
chłopskiej będzie mogła korzystać z 
bezpłatnego wyżywienia. 

Dobrze przemyślany i opracown 
ny program kursu daje rękojmię, że 
spełni on swe zadanie i odpowiednio 
przygot'..tje młodzież do egzaminu 
wstępnee:o na nasze wvższe uczel-
nie I (B;ińl 

wa. Karol Błaszczyk z Dębołęk1,,, nn e . . ~~. 0~ \l, aJlo ~v~zelki ~evch i sekretarzy Powiato-
~n~n Lu™:ifu!ki :r KOI"YI:, a tak~ 1JMeSł:kedy 1 p11--aca a .:lJ pły~ w ·eh i Mie·skich Komitetów 
ze k1erow~1k krochmalm ~ R?-t ła nor.mah1J:m tore:i:t-; _ < O~rońców Jokoju Wojewódz-
gowa LucJan ~atuszewski, kto- . Tak to w1ę.~ ws GN,1ym /Wysil- twa Lódzkiego. 
ry własnoręc:m1 nomag przy 1kiem w:zy~tki,ch l~.dzl pracy, . . 
remontach maszyn czasie robotnik.ów rolnyctl robotników Na narad~1e będą omawianę 
żniw i przed żniwami. ' z fabryk, chłopów f:?l?ółdzielców. , p~.a.wozd,ama ~ d~tyehczasoweJ 

lk •. _,_:_ alk , urzędników z bitili. tegoroc~na dz1a}al11osci KOI? ,1 s~~·awa wy-
W a .a<! ~wyc1ę~ !_ ~e- vall{a o p~edterminQWY sprz•t borow w s1erpJ:!lU. . 

me zm ~ pt-owaiu.ona r.rY- b · · t ł • )'. Ob • ' b ' · k 
la z całym samozaparciem się ·~ ?Z .:ws ~a. w~$· •@a., JCierw~u· ecnosc 

7 
°. ow;ąz ?"'~· . 

rQbotników rolnych. W tej wal- Ł~mwl} w :1an . SzesC'l~letmm I vl OJew?<l.zk1 Kom.1tet 
ce o plony zrochiło się wielu ,ziako~zymJ Z'\ ięsko~ Ob1·oncow Po~OJU 
nowych prz:xłowmK.&w • pracy. 1 , ' • T. Sz. w Lodzi 
W iespole Ruda powiatu wieluń · -i 
ski€go Józef Bła. ... ik stałe prze­
kraczał normę dzienDl!l' o 35 pro 
cent. Józef Pianka robotnik se-

DłGC dla ludności Korei 
, 

zonowy osiągał przyjzbiorach · Na zebrc,faiu z d Od~ ł d k h 1 
zboża 163 procent zaś Stefania. . . _. arz~ u uzia u nia naro owi, tóry roni swej wo 
'l'rauta 175 procent noi·my 2._w.i~zku~awodowego Pracowni- ności przed najeźdźcą amerykań• 
dz~ennej. W go,.<lpodaxst :vie. w~ ... kt)w ,Spe dziekz~ch w Sier2.dzu za skim. 
dz1P.lon:i:m Ktery w p~ec1e1 padła' u wała, ze członkowie tegoż Jak <łowiadujemy się, członko­
łęczyckim Stanisłarw Plr~ybylak Zwia;alru przekażą jednodniowy za wie Związku awodowego Pracow 
fornal, wykonuje przy zwózc robek na rzecz pomocy walczącej ników Spółdzielczych · w Sieradzu 
l 20 procent 11ormy, zaś praco- K u 
wnik rolny Kazimi~z :Mlichalak orei. . CMvalono rezolucję. w któ wpłacili jut do Państwowego Ban-
118 pJ·ocent normy. W Zffipole rej iehrani/ solidaryzują się z walką ku Rolnego zebrane na pomne lud­
Krześlów pierwszeństwo i ~vyzwole!'tr..zą narodu koreańskiego ności Korei pieniądze. Zebrano 620 
miano pr7.odownika ptaoy zdo- ruzec~w~.> agresorom amerykań-1 tys. zł. 
była Apolonia Szymczak osiąga , s kim i/ przesyłają s~e pozdrowie- Kazimier:: Panko. 
ia<> 115 p1·ocent normy. 

W zespole Białaczów powiab 
opoczyńskiego J<}rt,ef Wilk 

traktorzysta w:n-abia dziennie Rezerwy jaj i masła na zimę 
Hi0 procent, natomi~st bryga- Dzięki pomyślnemu przebiegowi I poziom zeszłoroczny, dzięki czemu 
rlz1sta ~olowy ~an .Ro~ p1;2kl·~- sft<~pu.' us~ołecznion;: aparat handlo handel uspołeczniony będzie mógł 
cza n01mę W gran1each .1 ... () P.Io wy1 me tyl.~o zape:wnia poprawę zao skutecznie interweniować na rynku 
cent .. vV Dębo!ę~e po,v1aru. S}e-, pattzenia miast w artykuły nabiało i przeciwdziałać ewentualnym pró· 
radzk1eg~ ws~ . robotmkow we, ale jednocześnie tworzy poważ bom spekulacyjnego śrubowania 
rolnych Jest tez w1elu pnod"o- ne n~erwy na okres zimowy. cen. 
wnikó'v pracy. Do nich należy }u~ w chwili obecnej, w basenach Również rezerwy zimowe masła 
Józef Raczm~rek, Genowefa i chłc.,dniach znajduje się pięć razy 
Grubi:ika, Stanisław Kol:ferski więcej jaj. niż przed sezonem zimo są już teraz znacznie większe, niż 
oraz ~fanisław Pawekzy:k, trak wym l\Oku ubiegłego. Obecny stan w roku ubiegłym. Tempo reali;acji 
torzysta, mając:y na swym ikon- rezerw ~zrośnie jeszcze przed zimą planu. gromadzenia rezerw masła za 
cie l 39 procent dziennej n:ormy. o. około 50. proc. Zapasy na okres pewma, że plan ten będzie w cało­
Traktor, na którym p1-acl{ie już :zimowy w1elokrotnie przewyższają1 ści przekroczony. 
od pół roku. nie miał żadnego 
wiekRzego defektu. 

. Takich przodowników 'pracy 
są dzie8iątki w ma~tkach 

PGR-owskich. Wszyscy oni do­
cenili dostatecznie znacrenie te­
gorocznej kamnanii inhvnej i 
wespół z Partią, · wespół 
z organizacjami społecznymi 
i robotnikami z :fabryk po­
kmwwci li wszelkie trudności, 
by żniwa pr'l.eprowadzić w ter-

Wyniki radiofonizacji kraju 
Rcrzl:~udową i e~sploatacją radio I stytucji, Konz:ystają one jedynie 

form przewodoweJ w Polsce zaj- z opieki technicznej P.P. „Radio­

muj~ sit Państwowe Przedsiębior- fonizacji Kraju". · Na dzień 1 czer 
stwo „Radiofonizacji Kraju". Do wca br. przy pomocy urządzeń 

dnia 1 czerwca br. ilość obiektów radiowych zradiofonizowanych by 

z.radit.1fonizowanych przez Dvr. ło: 708 szkół i pmedszkoli 11 do~ 
Radio\~oni~ Pr~ew~d~w.ej .. prz~ ·~°:: „lp.Ó"". wyI?_OCZYAkowyclt, "f2ł świet• 
mocy \~losn1ko~ mieszlfiirilowydi. !lee, 72 zakłady służby zdrow.ia l 

Za m a ł o I ro S 1k i obsługiwanych przez radiowęzły opieki społecznej, 88 zakładów 
O dzieciniec W Czerniewie przedstawia się następująco: 3.412 wytwórczych i kopalń, 35 państwo 

szkół, 5.596 świetlic, 1.065 zakła- wych gospodarstw rolnych, 5 rol. 
Dziecińce letnie przy PGR. zespo dów' prae1.v, 161 państwowych gos- niczych spółdz1·e· l111· d 

łu Czerniew nie są 'l.vyposażone w pro ukcyj-
zabawki i odpowiednie umeblowa- poda:rstw rolnych, 75 rolniczycb nych, 4 ośrodki maszynowe oraz 

nie. Brak jest również naczyń ku- spółdzielni produkcyjnych, 402 125 innych obiektów. Urządzenia. 
ch.enr:ych, leż~ków, ~óżeczek itp. '&lpitale i !~akłady opieki spa.łeeti- te zasilają 1.172 megafony i głoś-
Z1aw1sko to Jest prze1awem nledba I . , 3•• • 
łości odpowiedzialnego za ten stan ,ne.i ?raz. . ~ osrodki robottiicze. . niki. 
rzeczy kierownika zespołu Fundu- N1ezaleznx1~ od tego DyrekcJa O 'ł t . k . d . ,_ 
sze bowiem na dziecińce ietnie w Radiowych Urządzeń Odbiorczych go em n~ . ereme . raJU ~la\a 
PGR są przewidziane i winny być zakłada lokak1e urządzenia - jak 471.550 głosruków. Sieć radiofo· 
w całości wykorzystywane. · . • . gdyby auton;a tyc~ne ce~tr~e~ bę-1 nii pr~e~odowej o~jęła 5.062 miej 

Zwolmsk1. dące własnoscią odpowiedrueJ ln· scowosc.i, w tym 4.567 wsi, 

Naprzód do walki o Plan 6-letni 
(Dalszy ciąg ze str. 2-giej) 

Z tego Funduszu załoga będzie ' 
czerpać dodatkowe dotacje na re· 
monty mieszkań ,na premie dla do· 
brze Pracujących, na rozwój urzj\• 
dzeń socjalnych, na pożyczki bez· 
zwrotne Itp. . 

Buduiemy dobrze, 
szybko i łanio 

P aństwo nasze w ramach Pla­
nu 6·letniego przeznacza wie· 

lomilionowe kwoty na inw~stycje 
1,vzemysłowe, ogólnogospodarcze, a 
Z\~łaszcza na budownictwo mieszka· 
niowe, na urządzenia komunalne, na 
budownictwo socjalne i kulturalne. 
/.budowany zostaje kosztem wiciu mi 
liardów złotych rurociąg Pilica -
Łódź. 

Budownictwo mienkaniowe dostar 
czy Łodzi 40.000 nowych izb. Około 
10.000 izb powinno dać budownictwo 
dl'mków indywidualnych. Liczba żłob 
ków wzrośnie z 47 w 1950 r. do 99 
Żłobków w 1955 r. Zbwłowanych zo. 
stanie 5 nowych przedszkoli, miesz­
czących 3000 dzieci. Zbudowany zo· 
stanie nowoczesny teatr i dwa domy 
kultury. Powstaną nowe gmachy 
szkolne, nowe szpitale kliniczne, ::w­
we domy towarowe i sklepy i szereg 
innych, ważnych dla Łodzi obiektów. 

Zagadnienie prawidłowego gospo· 
d~rowania tymi wielo:nilia::t:ow:;rmi 
sumami, które państwo przc;i;nacza 
na inwestyc.ic w Łodzi, a przede wszy 
stkim na poprawę warunków miesz 
kaniowych, socjalnych i kultural­
nych życia mRs pracujących ··ablern 
w tych warunkach szczególnego zna. 
czenia. 
Łódzka organizacja partyjna, w 

której dotąd dominowały - i słusz­
nie: - zagadnienia związane z pra· 
cą przemysłu, musi nauczyć sie żyć 

i zagadnieniami budownictwa. Musi 
my nauczyć się budowac dobrze, szyb 
ko i tanio. 

Nieśmy śmiało w masy 
hasła i zadania 

Planu 6-letniego 
Z adania, które wysunęło przed 

nami V Plenum KC. w posta­
ci, gigantycznego 6-letniego Plarm ro 
~ot nad budową fundamentów st~cja­
hz;i1u w PolscP, urzeczywistniać bę· 
dt1emy w ostrej walce klasowej prze 
cjwko tym wszystkim ciemnym, wro· 
gim klasowo sił11m, dla których każ· 
da cegła, którą kład~iemy na mu· 
rach gmachu Polski Socjalist.ycznej 
oznacza krok ku ich mugile i których 
nienaw~ć i wściekłość potęguje każ 
dy sukces klasy robotniczej. 

.Wspaniałe perspektyw~,, które ot­
wiera przed klasą robotniczą i ca­
łym narodem Plan 6-letni ,>rzekuje. 
my w i·zllczywistość we '·spaniały, 
j1:sny, rozbrzmiewający ra.dościii i 
szczęściem gmach Polski Soe'jalistycz 
nej, jeśli potrafimy być tak czujnt, 
jak bolszewicy, jeśli potrafimy ni.:i 
tylko zapalić masy pracujące o~;niem 
entuzjazmu pracy, ale i zmobilizo­
wać czujność mas pracujących, aby 
strzegły swego wspaniałego dzieła 
11rzed potajemnymi knowaniami, do­
brze nieraz maskujących się wrD· 
gów klasowych, zwllłzanych z obcy· 
mi agenturami imperialistycznymi. 

Zadania Planu 6-letniego realizu­
jmny w chwili, gdy imperialiści ame 
rykańscy i ich S!ltelici z bloku atlan­
tyckiego rozpętali agresywną wojnę 
przeciw małemu, ale bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, kiedy czynią 
wszystko, !lby rzucić ludzkośći w r.t. 
chlań nowej wojny. 

Tylko mobilizacja wszystkich ludzi 
pracy, mobilizacja całego naszego na 
rodu i wszystkich ludów świata do 
walki przechy agresji imperialistów 
amerykańskich w Korei jest w sta.. 
nie pokrzyżować plany kliki impe· 
rialistycznych podżegaczy do nowej 
wojny. 
Pamiętajmy, że każda cegła, któr:} 

wmurowujemy do budowanego przez 
nas gmachu Polski Socjalistycznej 
- to cios wymierzony w podżegaczy 
imperialistycznych, to wkład w dzie· 
ło walki o pokój. 

Budujmy, jak tego uczy nas wier­
ny uczeń Towarzysza Stalina, nasz 
ukochany towarzysz Bierut, nasz ja­
sny i szczęśliwy gmach Polski Socja· 
listycznej w oparciu o granitowe pod 
stawy ludowego patriotyzmu i prole· 
tariackiego internacjQnalir.mu, na nie 
wzruszonych podstawach solidarno· 
ści i braterstwa z wielkim Związkiem 
Radzieckim. 
Nieśmy śmiało w masy hasła ł za 

dania Planu 6-letniego, ha~ła budo­
wy Polski szcześliwej, Polski Socja· 
lis tycznej. 

NASZA SPRAWA, SPRAWA PO· 
KOJU, WOLNOśCI I SOCJALIZ· 
Ml] JEST Sł,USZNĄ I śWIĘTA. 
SZEREGI ŻOŁNIERZY NASZEJ 
SPRAWY ROSNĄ I STAJĄ SIJ.i: 
NIEZLICZONE. PRZEWODZI NA­
SZEJ WIELKIEJ AR~lll żOLNIE· 
RZY POKOJU, WOLNOśCI I SO· 
CJALIZMU NASZ WIELKI I UKO­
CHANY STALIN. POWIEWA NAU 
NAMI SZTANDAR CAŁEJ LUDZ­
KOśCI, SZTANDAR MARKSA, EN· 
GELSA, LENINA, STALINA! 
ZWYCI:Ę:S'ł'WO BĘDZIE NASZE! 
NIECH żYJE NASZA WIELKA 

PARTIA l JEJ KOMITET CEN· 
TRALNY Z TOWARZYSZEM BIE· 
RUTEM NA CZELE! 



• 

Ze s_portu 

Serdecznie witan1ql 
Niespodziewany' przyjazd doskonałych tenisistów radzie~kich do Pol ski 
uradował całą naszą opinię sportową. Lódź czvn• JUŻ starani~ 

eo pisała praso łódzko W dn. 29 lipca 1930 I. 
w celu sprowadzenia miłych gości do naszego miasta 

BEZROBOTNY ZW.AllUOWAŁ 
NA UUICY 

Z KRONIKI SAMOBOJSTW 
Na tonze kalejowym przy ui. 

WARSZAWA. - W czwartek, 27 bm. wylądował na Okęciu samolot 
z Mos~wy. którym przybyła. do Polski ekipa czołoWYch tenisistów ra­
dzieckich. 

ŁOZT - członek naszego zarządu 
jedzie do Warszawy i przywiezie 
nam prawdopodobnie już konkretn4 
odpowiedź co do przyjazdu tenisis­
tów radzieckich do Łodzi. W dniiu wczora1jszym. na ul!icy Mo 

niuszki jakiś !Przecl}od.zień mucił ,s,ię 
nagle na rziem:ię, śmiejąc się głośno. 

Srebrzyńsldej :muciła się pod !PoCiąg 
niejaka Julia Stefańska, rz.amieszka­
ła przy ul. Sienkiewicza 27. 

W skład 8 - osobowej ekipy wchodzą: tenisiści - mistrz ZSRR - 0-
zierow, Korbut, Korcr.agin, Andrejew, tenisistki - Korowina. - Iwano 
wa, mistrzyni juniorek - Jemilianowa oraz kierownik - Biriukow 
i trener Siniczkow. I MAMY OKAZJĘ DO REWANŻU 

Gdy próbowano go podnieść -
przechoduJień ów pocizął nagle tań­
«llyó :na środku jezdni, wydając drz.i­
kde okmyki 

Odprowadzono go do komi.saria­
itu. Okazało się, że jest to Kazimiera 
Kurban-0wski1, bez.ro'botny, który do­
stał ataku szału na ulicy. 

ROBOTiNIJK SPADŁ 
Z 07JWAR'IIEGO P.IĘ'l1RA 

NA GŁOWĘ PlłlłIBCHODNIA 
Przy ulicy Bednarskiej robotnik, 

'Aleksander Bor~c,z, spadł rz. dachu 
4-piętra na gło~ zamieszkałego w 
tymże domu stan:isława Jamewicza. 
Obu robotll!ików w stanie ciężkim 
~r.zewieziono do szpitala. 

FATALNE SKU'l.1Kll NIE.DOZORU 
5-letnia Irena Solnik, porzostawio· 

na 'b1ez opieki prz~ rod~ców po­
~zęła s;ię 'ba~ć ;zapałkami, !POV.:odu­
Jąc pozar !!llleszkania. 

Ciężko !POpairzoną dziewczynkę 
przewieziono do szpitala Anny 
Marii. 

STARCIE POLICll 
Z ROB0'11NIKAMI 

W OZĘSTOCHOWIE 

MUych gości powitali na lotnisku członkowie Polskiego Związku Te 
nisowego, z przewodniczącym PZT - wiceministrem gen. Jaroszewi­
czem na czele, przedstawiciele Głównego Komitetu Kultury fizycznej 
oraz delegacja Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Na lotnisku obecny był również II sekretarz ambasady ZSRR w War 
W dniu wczorajszym w Często- szawie - Kuźniecow. 

chowie doszło dq starcia między po Goście Za.mieszkali w hotelu Bristol. Po południu ekipa. radziecka. po­
licją a demonstruj .cymi robotnika· dejmowana była lańlpką. wina przez gen. Jar-0szewłcza, a następnie od­
m.i, zajętym.i przy robotach m1eJ- była krótką przejażdżkę po Warszawie, zwiedzając m. in. Łazienki i nie 
skich. . które obiekty sportowe stolicy. 

W wyniku starcia srześciu pali- I W Pil!,tek. rano tenisiści rad:deccyodlecieli samolotem do Sopot, gdzie 
cjantów odniosło rany, rzadane ka- wez~I\ udzia~ ~ pokazowych grach z tenisistami węgierskimi, rumuń· 
mieniami. Aresztowano kilkadzie- skirru ł polskimi. 
siąt" osób. Pobyt sportowców radzieckich w Polsce pńewidYWany jest na około 

3 tygodnie, w ciągu których doskonali tenisiści Zwi!!,zku Radzieckit"go 
rozegrają szereg spotkań pokazowych w kilku miastach Polski. 

USYPIAŁA SWIE OFIARY 
PAPIEROSAMI 

W Łodzi grasuje od pewnego cza­
su nieuchwytna szajka, której ozłon 
koWlie usypiają swe ofiary prz.esy­
conymi jakimś narkotyk:em papie· 
rosami. 

W dniu WC/lorajszym niejaki p. G. 
zamieszkały pmy ul. Nowcmiejsk:ej 
18 został u§piony takim papierosem, 
a następnie wywieziony taksówką 
za miasto i tam okradziony doszczęt 
nie. 

przyjazd doskonałych tenisistów KORT REPREZENTACYJNY JUŻ 
rad7.ieckich do Polski '\vywołał GOTOW 

wielkie poruszenie w Łodzi. Wczo- - Gry pokazowe z udziałem dos 
raj rano Łódzki Okręgowy Zwią- konałych tenisistów radzieckich -
zek Tenisowy wystosował już spe· ciągnie dalej nasz rozmówca - od­
cjalne pismo do Polskiego Zwią1ku byłyby się na korcie reprezentacyi­
Tenisowego w Warszawie z prośbą nym w Parku Poniatowskiego. Kort 
aby w rozkładzie występów tenisis ten jest już wykończony. Widownia 
tów radzieckich Łódż nie została po która jest w trakcie wykańczania 
minięta. będzie mogła pomieścić około 3 ty 

- Należy przypuszczać - mówi sięcy widzów. 
nam prezes Łódzkiego Okręgowego DEFINITYWNA ODPOWIEDZ 

TEATRY--
Związku Tenisowego ob. Dowb6r- I SPODZIEWANA 
że prośba nasza zostanie uwzgle-1 W PONIEDZIAŁEK 
dniona. W sobotę - kończy prezes 

P~STWOWl 
TEATR IM. STEFANA· JĄRACZA 

(ul Jaracza 27) 
W sobotę, 29 Hpca o godz. 19, opera 

w 4 aktach St. Monius-zki „Halka" 
Obsada: M. Morl>itzerowa·Vardi w 
partii tytułowej, N. DubinóWilla, L. 
Fince, A. Hiolsiki, H. Paciejewski, 
St. Dobiasz, H. Rudzki, R. żaba, E. 
Kluczko, E. Federowicz. Ka.pelmistrz 
Z. Swzepańsktl. 

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o go 
dzinie 15, 3 Balety: „Cagliostro w 
Warszawie", J. Maklakiewicza, „Rap 
sod" P. Perkowskiego, „Bagatela" J. 
Straussa. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

PAŃ~TWOWY 
l'EATR POWSl.ECHNY 

tui. Obrońców Sta..ungrad11 21. 

tel. 150·36) 
Teatr nieczynny. 

'rEA'J'R LETNI „O:::>A 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70> 

Godz. 19,30 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa­
włowsldege>. 

l'eatr 

l'EATR ,.ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Nieceynny 
'l'EA'J'R „PlNUKłO" 
(ul. Kopernika 16) 
nieczynny •. 

'rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Teatr nieczymiy. 

Przyjazd tenisistów radzieckich 
do Polski jest rewizytą naszych te­
nisistów, którzy jak pamiętamy, 

przed rozooczeciem sezonu bawili 
przez miesiąc w Moskwie przygoto 
wując się do rozgrywek o Puchar 
Davisa. Ile nam ten pobyt i trening 
z czołowymi rakietami ZSRR dał, 
przekonaliśmy się nie tak dawno. 
Dojście do pólfLnału rorzgrywek o Pu 
char Davisa w strefie europejskiej, 
pokonanie Izraela 5:0 i groźnej Ir­
landii 3:2 mamv tvlko do zawdzię­
czenia miłym naszym gościom. 
Pamiętamy doskonale, rz. jak nie 

bywałym entuzjazmem opowiadał 
nam Hebda o S'\vym pobycie \V 

Związku Radzieckim, o nadzwy~zaj 
nej opiece i gościnności gospodarty, 
c; poziomie tenisa radzieckiego. 

CO MOWIŁ NAM HEBDA 
PO POWROCIB Z ZSRR 

- Z pobytu w Moskwie i Lenin 
gradzie. z gier z czołowymi rakieta 
mi Zwiazku Radzieckiego, odni<>śliś 
my ogrnmne korzyści - mówił po 
powrocie do kraju Hebda. Nasi gra 
cze mieli okazję przekonać się na­
ocznie, że aby grać dobrze w tenisa 
trzeba mieć przede wszystkim do<;­
konałą kondycję fizycrzną, taką ja-
ka posiadają właśnie tenisiści T'a­
dzieccy. 

TENIS RADZffiCKI DZIS TO 
KLASA 

-W okresie powojennym - mó 
v.rił Hebda - od roku 1946 tenis ra 
dziecki poczynił tak duże postępy, 
że czołowe rakiety ZSRR mogą dziś 
śmiało rywalizować o palmę pierw­
szeństwa w Europie, ]ak również 
pretendować do pierwszego miej­
sca w tenisie światowym. 

ZACIESNIMY 
JESZCZE BARDZIEJ 
WĘZŁY PRZYJAZNI 

Przyjazd tenisistów radzieckich 
do Polski jest dla nas wszystkich 
sportowców wielką i zarazem wiel­
ce radosną niespodzianką. Wizyl.a 
tenisistów radzieckich w Polsce nie 
wątpliwie pogłębi jeszcze serdecz­
ne, braterskie stosunki, jakie nawią 
zane zostały pomiędzy nimi, a nasz<{ 
mi czołoWYmi rakietami w Mosk·wie 
i przycq;ynii się do jeszcze większe-

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o 
godz. 19 opera komiczna w 3 aktach 
„Cyrulik Sewilski" G. Rossini'ego, z 
N. Stokowacką, T. Mazurkiewiczem, 
B. Pa.procklim, R. Fabińskim, H. Pa­
ciejewsk!im, Ca:. Kozalkiem, St. Do­
biaszem, E. Federowiczem. Ka.pel· 
mistrz J. Sillich. 

PANS'l'WUW Y TEATR NOWY 
(ul naszyńsklego 34. teL 18l•Sł) 
Teatr nieczynny. 

PA~STWOWY TEATR tkDOWSKJ 
(uL Jaracza 2, teL M7·49) 

Teatr nieczynny, 

Grupa tenisistów radzieckich i polskich na krytym 
korcie „Dynamo" w Moskwie • go ich zbliżenia. • ~' (Kr.) 

KINA 
Dziś wszyscy jedziemy do Pabianic 
na mecz piłkarski pomiędzy Kołem Sportowym orzv PZPO a Koleeium Sędziów Piłkarskich 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) I TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja Bardzo ożywioną dzi.ałałność wy- \ l~gium sędrz.iów. W q;espole gości wy I żowców, tie rutyna, dośwlad<Wenie 
„Spotkanie nad Łab!i", godz. 15.30, miła". godz. 16.30, 18.30. 20.30 kazuje w bieżącym sezonie Koło stąpią ogólnie rznani rz: zielonej mu- i technika potra:fi pokonać młodość 
18, 20.30 TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny Sportowe przy Pabianickich Zakła- rawy arbitrzy I i II Ligi jak Wal- ł . b" . ' 

BAŁTYK (Narutowicza 20) pościg", godz. 16.3&, 18.3(), 20.30 I ~ach Prrz;emysłu Odzierrowego. Dru- czak IMi.eczysław, Naporski, Pogo- zapa ~ .am ICJę.. . . 
„Czerwony rumak", godz. 

17
, 

19
, 

21 
WISŁA (Daszyńskieiro 1) „Maszeń· zyna piłkarska PZPO rooegrała już d'l:iński, Olejnik, Andrze<jaik, Kowal- Odrz1ezowcy piln'!e trenuJą, a'by 

BAJKA _ Kllęska szpiega" ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 ki~a spotkań, odnosząc ka~dorario- ski, Marciniak, Woźniakowski, Stę· zaprerz:entować się w dniu dtisiej-
godz. 18, 2'0 • WŁóKNIARZ (Pról':h,~ika ~6) wo wysokocY'frowe rz:wycięstwa. pień, Jas~sk~ Baran (S;le nie_ te~ ~ym ~ jak najlepszej strony. Im· 

GDYNIA (D 
, ki 

2
) „Czerwony rum!lk , godz. 16.30 Dziś wszystkich zwolenników pił- z ŁKS Wl~~ma.r~), Raet~i 1 inm. preza odbędzie się o godz. 18 na 

aszyns ey;~ . 18.30. 20.30. karstw 0 k · · k:J. t k Banv odz1ezowcow bromc będa: 

.
Pro.,.,.am. Aldlllalnose!i Kl.•a.Jowych WOLNOść (Napi.l.i"rko\"ski"ego 16) · a cze UJe meiz;wy 'e a ra - Szperling Rakowski Kasprzak stadionie Wlókniama prrz:y ul. Armii 

.,,. J .~ cyjna i ciekawie · ,za!POwiadająca się •. , '. . ' . · 
l Zagranicznych Nr 28-50. „Maaret", godz. 16, 18, 20 impr~za. Tym razem kolejnym prrz:e Pawłowski, Wrob1-:wsk1, ~up~tec, Cz~rwoneJ .. z: \W:ględu na to, z: do 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ZACHĘTA (Zgierska 26) Przybra· ciwmkiem drużyny pabianickiej bę !ach,_ Lewandowski, KurzaJ, Gorny chód rz. teJ imprezy postanow.ono 

HEL (Legionów 2) - Kino nie na córka", godz. 17.30, 2ó' drz.ie reprezentacja okręgowego ko· 1 KTrokł. t . d . d . prrzeznaczyć na mecz walcrzącej o 
czynne. ------------------------------ a rzes aw1one ruzyny aJą gwa , . . . . 

MUZA (Pabianicka. 173) ,,Podróże rancję, że zawody będą obfitowały wolnośc l wyzwolenie Korei, orgam 
GuliverJl", godz. 18, 20 c usJysz'vmv d · w wiele ciekawych 'i emocjonują- zaitomy wierrzą, iż pabianiczarue o-

POLONIA (Piotrkowska 67) _ 0 - orze z ra 10 c~ch morYl;~ntów. C~ło~owie ~o1~- raz go.5cie !1: Łodzi tłumnie pośpieszą 
„Cztery pokolenia" - godz. 16, Program nu. sobotę, 29 lipca 1950 r., dzi", 18,?5 „Walczymy 0 pokój", ~.!U~ sędzww poka~ą ~iewątpl.rwi e: na boisko Włókniarza, aby poprrz;eć 
18.30, 21. 12.04 Diiennik południowy, 13.10 18.4.0 Rec1ta} ~]n·~ypcowy, ~9_.00 Au· iz me tylko potrafią się wywiązac tak szczytny cel oraz obejrzeć rz:a· 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Audycja dla wsi, 13,30 Koncert mu· dycJa dla sw1ethc . młodz1ezowyc}1,: z roli arbitrów, ale równie dobrze wody piłkarskie na dobrym pozio­
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 zyki radzieckiej, 14.00 Przeglą.d kul- 19.15 KoJ?-c~1't Orkiestr~ R~zgło~m umieją podawać piłki i strzelać pre mie. 

REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma tui·alny, 14.20 Koncert dla chor·vch, WrocławskieJ, 20.00 Dz1e. nmk wie· d b k" · · 
rynarze", godz 18, 20 20 40 K o cy.zyJme 0 ram 1 przeciwnika. Niska cena biletów wei"ścia 50 zł 

14 5
" K rt 1. t' 15 30 A. d czorny, . oncert rk1estry Tan. J k , . d ł h " 

ROBOTNIK _ „Nauczycielka bawi . "' once so is ow, . u . R ł K k ,_, . 2115 A d . a nam osw1a czy „na uc o rz:na plus 5 zł na kolonie letnie winna 
również rzachęcić wszystkich miłoś· 
ników tej gałęzi sportu do przyby-

dl "' · tl" d · · h 0 . lk" ozg. ra ows.ueJ, . u ycJe sie", godz. 18, 20 a :swie ic z1ecięcyc „ WJe 1m d.I . 22 00 8 1 d " f ny ligowy sędzia piłkarski Szper-
ROMA (R k 84) W St "'- · " 16 OO D · 'k łud · a wsi, . „ yn u u - ragm. zgows ·a „ yspa anme , . z1enm „ popo mo V k . •k· M Th . , _ ling, a jednocześnie pracownik 

szczęścia", godz. 18, 20 wy
1 

16.20 „Idziemy po zak·upy", 16.25 siąz 1 . · . orez a, 22.20 „Spę . 
STYLOWY (Kilińskiego 123) Koncert fortepianowy M. Ravela, dzamy przyJemme cząs wolny od pra PZO, drużyna sędrtiow postawiła 

„Na morskim szlaku", godz. 18, 20 17.00 „Przy sobocie po i·obocie", cy", 22.35 „Zapraszamy do tańca", sobie ,Jako cel i zadanie bojowe o­
śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 18:(10 Audycja „S.P.", 18.15 „Tu mó 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 Mu raz punkt honoru pokazać niezwy-

kawalerskie", godz. 18, 20 wi wystawa 'l"ianu 6-letniego w Ło- zyka tanecizna. ciężonej dotychczas drużynie odzie-

cia na imprezę. 
A więc WSILYSCY dziś spotykamy 

się o godz. 18-tej na stadionie Włók 
niarza ! 

li. Rakoczv 
w pierwszych dniach sierpnia 
przyjeżdża do Łodzi 
Jak już podawałiśm.y, Helenę Ra­

koczy, m.istmynię świata w g.l.mna­
styoe, gościć będrl;:iemy w Łodzi w 
pierwszych dniach s.ieiipnia. Wetzo· 
raj Zarząd Główny Z. S. „Włók­
niarz" otrriymał rz: Wa:cszawy depe­
szę, zawiadamiającą, że gimnastyett 
ki nasze wracają do kraju 31 b. m. 

Przyjazdu Rakocey do ŁodiZi na­
leży się więc spodziewać gd~eś oko 
ło 2, 3 sierpnia, o crz:ym rz.reS:tJtą nie­
zwłocrz:nie powladomlmy czytelni. 
ków. 

---oao--

Oo skonałe wyniki 
Macha i Kiszki 

BERLIN (PAP). - Lekkoatleci 
polscy, startujący w Niemieckiej 
Republice Demokrarty~ej, osiągnę 
li na rz:awodach w ChemnitE dosko­
nałe wyniki. 

!Mach wygrał bieg na 400 m w cri:a. 
sie 48,6 sek. (najlepszy wynik po 
wojnie), Kiszka na 100 m miał wspa 
niały czas 10,6, Buhl zaś 10,7. 

Nasi korespondenci piszq 

LZS ze Skrzynna 
święci triumfy ••• 

W rzwiąrzku rz:e Swiętem PKWN 
dnia 23. VII. 1:1. r., odbyło .się spot­
kanie siatkarrzy Skrzynna i Opocrz­
na na boisku sportowym w Skmyń 
sku. 

Koledrzy naszego rz:.espołu po 
uprzednim treningu me wier.iyli 
jednak w swoje 1lwycięstw-0. W to­
ki.i gry okazało się, że pnygotowa­
nie sportowców rie Skmynna było 
dużo lepsze, co w rezultacie pmy· 
CJZ.yniło się do zasłużone.go zwycię­
stwa. Koledzy otrzymyv.railj huczne 
brawa za ofiarną grę i dobrą tech­
nikę. 

Na wyróżnienie a:asługuja kol. kol. 
Gawryś Wincenty, Tokaxsi-.1 Jan i 
Sławomir Wiaderek. 

LZS Skrzynno po ładnej grze wy 
grał w stosunku 2:0 (15:6, 15:6). 
Informując redakcję 1Pragniemy 

jeszcrze bard'l.i.ej zachęcić naszych 
sportowców do pracy i le~Sllych po· 
stępów. 

Franciszek 7.Rzebniak 
korespondent „Głosu". 
-0(]<>--

To i owo 
Sekcja szermiercza ŁKS Włók· 

niar.z zawiadamia, że w dniu 2, VIII. 
rb., o godz. 18, na Stad1onie przy 
Ąl. Unii 2, odbędzie się ;zebranie 
wszystkich członków sekcji. 
Należy preymeść rz:e sobą całko­

wity sp:::zęt. 
Obecność wszystkich !Członków • 

obow~kowa. 

ClłiOI I 
Organ Ł64zklego B:omttetu I WoJe· 
w64dtero Komitetu PołlkleJ z.t•· 

4noesoaeJ PartU BobehllczeJ 
Be daru Jet 

SOLl:GllJM BEDAKCYłNB. 
~eleton~ 

Redaktor n11czelnJ' 111-lł 
Zastępca red. naczelnego 111-21 
Sekretarz odpowtedzla1.D7 lll-05 
Dział partyjny 1111-1.s 
Dział toreapondent6w robr!· 

nlczycb 1 cbłopsldch oraz 
redak:.Orów fllZetek łcfen· 
aycb Ul-U 

Dział mutac'J w-u 
D~ał m1ejst1 I sportowy ISł-21 

wewn. I I u 
Dział elcODOmlezll7 Sll-lt 
Dział rol.Dy 25Wt 

wewn. I 
Redakcje DOCD:l 172-11 

Ko lp ortał. 
t.ódt. Ptotrkowska 'IO, tel. iu-n 
AdmlnlJtracja 2G0-4% 
Dr.lał oałosze!u t.ódt, Plotrtow-

llra lOła, teL Ul-$0 I Uł-'11 

Wydawca asw .,Prasa•• 
Adr. Red.1 Ł6dł, P101rkowsb H, 

W·de piętro. 
Druk. ZakL Grat. asw ..Prua• 
!.61lł, a.L Zwlrkl 11, teL ioc-n. 

Prenumerat• preyjmUJ1 

I P.P.K. „Rucb" oa tonto .P.K.O. 
Nr. VU-11.U. 

-------------------D-1-19588 

l!IUllllllllllUIUllllllllllllllllllll:llili'll:lilli'lllllllDllllUllill'lllll~llllllllllllllllllllllllUllll!l.llJllUIUlilllllllllllllllllllllllillllllliml~Nllllll'illllli~ll' 1·a111111111111111n1111111Dlllll~llllllllłll'llllllll\'tnlllll~lll!lll~lllllmlllDlllllll!1llllllllllllllllllUIUillill lllUlllllllllllll'llllllla1<11111 .. l"lll .ill'lllllllllllllllllł111: 11!1.111'1 M . ll'l/illll 11 :1m11111:m 11 1111!1'11, 1111:1: I I I m „11.11 J I 1111111 li l!l 11 I. I' 1''11.11:11 I I 1-11.l'lm u •11„111 I u I 11.,1.1, 111,11: !;11 1.11111<.1.:l':l llll'l!ll '.l:ill.1.111 

6 

. ~-- - JIJ N BOJAN 

. :~o;erdt;a _,, '...~-~~ r.22 7 ,.,,~ 
' .. ?~.~~ - ~ 

"''~ ~ 
~~~~~~~~~ 

7. 
W oddali widać było światła Pobierowa i dochodziła stamtąd 

muzyka i odgłosy zabawy. 
- Myślałem, że będzie tu większe pustkowie - mówił Nowak 

- a tu nie. Niewiele się zmieniło. Dawniej też najlepsze towarzy-
stwo ze Szczecina przyjeżdżało na soboty i niedzielę bawić się tak 
jak i teraz. Grywała orkiestra. Tylko zamiast zamorskich grafów 
i szczecińskich kupców - bawią się polscy hrabiowie i fabrykanci 
z Warszawy. 

- Pan nic nie wie, co się w Polsce dzieje - odezwał się 
Braun. - Uczciwych ludzi obrabowali z majątków. Niestety, nie 

ludzie z lepszych sfer bawią się z Poberau. - Tam się bawi dzicz, 
'\v.szawi robotnicy i ciemni chłopi. Gdyby w Polsce się nie zmie­
niło i było tak jak przed wojną, to ja byłbym teraz w Polsce wiel-

ką figurą. Ja byłem ,nationalpartisant". A pan był w partii nazi­
stows~iej? 

- Nie. Ja tam prosty człowiek, rybak - na polityce się n ie 
znam. 

- A jak pan trafił do pana Collinsa? 
- Do tej roboty ściągnął mnie pe.n Moehnteck. Ja w wojnę 

byłem w Kriegsmarine. Dostałem się do Zachodnich Niemiec. Ży­
cie miałem kiepskie. Zarobić trudno, a rybak bez kutra - to ryba 
na piasku. Pan Moehnteck, on z tych stron, spotkał mnie i zapro­
wadził do pana C ·llins i kupili mi ten kuter, żebym sobie ryby łowił, 
a od czasu d,o czasu ich ludzi woził. 

Z dala, od szosy doszedł łoskot potężnych motorów. Zatrzy­
mali się, nadsłuchując uważnie. 

- Na szosę wyjść nie możemy. Zdaje się, jadą czołgi. 
- A to cholera - zaklął Braun - Rosjanie szykują się do 

wojny i po nocach robią przegrupowania na wybrzeżu. 
- Czołgów nie jest jednak dużo, już przejechały. 
Rzeczywiście, łoskot motorów powoli cichł, widać przetoczyły 

się gdzieś dalej, w stronę wsi błyskającej światłami. . 
Doszli wreszcie do szosy. Wyszli wprost na zakręt i zatrzy­

mali się zaskoczeni światłem reflektora: Za zakrętem stał traktor. 
Pn:y świetle reflektorów mechanik grzebał się w motorze, szczę­
kc:jąc kluczami. 

Braun podszedł do mechanika. 
- G.o się stało - zapytał po ipolsku, dziwiąc się sam dźwię­

kom dawno niesłyszanej mowy. 
- Nawalił. takism - odpowiedział mechanik, mocując sie 

z jakąś mutrą. - Amerykańska tandeta. Czeskie „Zetory" już do­
jechały do wsi, a to bydlę stanęło . 

- Czyje są te traktory? . 
- A czyje by miały być, jak nie PGR-ów. Skończyliśmy żniwa 

w majątku i jedziemy pomóc chłopom. 
- No, z takim traktorem, to pan w!ele nie pomoże. 
- Ruszę bydlaka. Za pół godziny przyjedzie na rowerze mo1 

pomocnik, którego posłałem po odpowiedni klucz. Ten klucz nie 
chwyta. 

- Dokumenty pan ma? - .zapytał Bnaun. 
- A jakże! Bo col - zdziwił się mechanik. 
- Pokazać! 
- Proszę. Tu są moje dokumenty. Pierwszy raz mi się zda· 

r za, żeby mnie legitymowano. Co to ja awanturę jaką robię, albo co? 
- Dobrze, dobrze, dla pąrządku - powiedział Braun. 

A teraz pokaż pan ten klucz! 
Mechanik podał Braunowi klucz, oszołomiony komenderują­

cyrp. tonem. 
- Popatrz pan, tak się robi! -wykrzyknął Braun. 
Mechanik pochylił się nad motorem, a Braun ciężkim kluczem 

uderzył go celnie w tył głowy. Raniony usunął się bez jęku na 
ziemię. 

- Co pa:' zrobił. n"n'e Br::i.·,m? - ochry.ple od€zwał się mil­
c:tący dotąd Nowak. 

- Cicho. Przydadzą mi się jego dokumenty. Drań był partyj· 
ny, jego legitymacja też mi się przyda. Trzeba t1~ tylko dobić. bo 
Jeszcze eotów wstać. 


